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WPŁYWY I WYDATKI PAŃSTWA 


POSZCZEGOLNE POZYCJE BUDŻETU. 


WARSZAWA, 28.10. (Tel. wł.) Jak już 
donosiliśmy, preliminarz budżetowy na 
rok 1935-54, opracowany przez Rząd 
' przewiduje globalną sumę wydatków w 
wysokości 2.449,987.181 zł., zaś glohalna 
suma dochodów wynosi 2.088.999.150 zł. 
Wydatki poszczególnych resortów w 
dziale administracji są następujące: 

Prezydent — 2.920.637, Sejm—6.164.725, 
Senat — 1.659.112, Najwyższa Izba Kon- 
iroli — 4.686.000, Prezydjum Rady mi- 
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nistrów — 53.020.800, sprawy zagranicz-| komunikacja — 


ne — 43.296.000, 
822.007.000, przemysł i handel— 


sprawy wojskowe — 


22.892.100, rolnictwo i 
reformy rolne — 21.990.000, oświata — 


52.451.800 1324.597.107, opieka społeczna —99,949,700, 


Zwołanie Sejmu i Senatu 


Pierwsze posiedzenie w czwartek. 


i 

WARSZAWA, 28.10. Dziś przed połu- 
dniem przybył do gmachu sejmowego 
szef biura prawnego prezydjum Rady 
ministrów dr. Piętak i wręczył pp. mar- 
szałkom Sejmu i Senatu zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej, zwolujące zwy- 
czajną Sesję Sejmu i Senatu cd dnia 54 
października, wraz z odręcznemi pisma- 
mi prezesa Rady ministrów płk. Pry- 
stora. 

Prełiminarz budżetowy na rok 1935-34 
ma być wniesiony do Sejmu jutro. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie 
lę 5 listopada. Na posiedzeniu tem przy 


si 


pierwszem czytaniu prełiminarza wygło- 
sié ma przemówienie minister skarbu dr. 
Zawadzki, 

Dowiadujemy się, że na początku se- 
sji sejmowej ze strony klubów opozy- 
cyjnych ma być poruszone zagadnie- 
nie interwencji posłów i senatorów 
w sprawach podatkowych, celnych 
it. d. Obok znanej już afery pożycz- 
ki, udzielonej przez ZUPU. hr. Potockie- 
mu, krążą wiadomości o interwencji je- 
dnego z posłów sanacyjnych na rzecz 
firmy „Skoda“ w sprawie przywozu ma- 
terjałn samochodowego. 


ANGIELSCY GŁODNI W LONDYNIE 


Przygody „głodomorów* w drodze do stolicy. 


LONDYN, 2810. Pochód glodomorów, 
maszerujący na Londyn z pólnocnych 
okręgów przemysłowych. już wkroczył 
do stolicy, Władze administracyjne przy 
gotowały się na przyjęcie  nieproszo- 
nych gości, Policja ostrzegła, że Żadmą 
miarą nie dopuści do gromadzenia się 
przed parlamentem i przed pałacem kró- 
lewskim. Otworem stoi plac Trafalgar 
i Hyde Park, tam można sobie wiecować 
i uchwałać najgroźniejsze rezolucje — 
ale wara od  Westminsteru i Pałacu 
Buckingham... 


Nie obeszło się bez starć z policją i 
beż bójek. Minęły te zlote czasy, kiedy 
najbardziej radykalny Anglik grzecz- 
nie zdejmował kapelusz przed pałacem 
królewskim i kiedy rewolucyjni mówcy 
w Hyde Parku, wywracając świat do 
góry nogami, oszczędzałi króla i jego 
rodzinę. Nastroje robotniczych mas an- 
gielskich zmieniły się bardzo w ciągu 
uetatnich lat kryzysu. Już nawet Partja 
Pracy wydaje się zbyt umiarkowana, 
nawet po ostatnim zjeździe, który po- 
wziął bardzo radykalne uchwały i za- 
strzegł się przed powrotem do władzy 
rządu robotniczego na takich warun- 
kach, jak w r. 1929. Komuniści wpraw- 
dzie nie opanowali jeszcze bezrobotnych 
i hasła bolszewiekie nie zmajdują po- 
słuchu, ale nastrój niezadowolenia i re- 
wolty jest zręcznie przez komunistów 
wyzyskiwany. I ten marsz głodnych. 
aczkolwiek nie ma charakteru komuni- 
śtycznego i nie wysuwa haseł wywroto- 
wych, jest jednak w dużym stopniu dzie 
lem komunistów. Partja Pracy się do 
niego nie przyznaje. 


Powodem bezpośrednim do pochodu 
jest słynne zarządzenie o „means tesi“, 
mc w przekładzie na polski najzrozumia- 
lej brzmiałoby „Świadectwo ubóstwa”. 
Otóż według przepisów, ułożonych przed 
rokiem niespelna przez rząd „narodo- 
wy“, wszyscy zarejestrowani hezrobof- 
ni po 26 tygodniach pobierania zasiłku 
musieliby stwierdzić swoje ubóstwo, a- 
by nadal otrzymywać zapomogę. Musie- 
liby dowieść, że nie mają żadnych środ- 
ków do życia, ani dodatkowej pracy. 
ani oszczędności, ani dobytku, któryby 
mogli spieniężyć. Wylkonanie przepisów 
polecono miejscowym władzom. 

Z powodu tego sprawdzania stanu ma- 
iątkowego bezrobotnych doszło do ty- 
siącznych nievorozumień. W wielu miei 


scowościach. gdzie władza miejska znaj- 
duje się w ręku Partji Pracy wykony- 
wano przepisy bardzo opieszałe. Gdzies 
indziej znowu zbyt energicznie. Zmusza- 
że naprzykład właścicieli małych dom- 
ków robotniczych — w Anglji każdy ro- 
boln.k mieszka we własnym domku — 
aby sprzedawali swe domostwa i utrzy- 
mywali się z otrzymanych pieniędzy. 
dopiero po wyczerpaniu się tego źródła 
mogą otrzymać zapomogę. Zaglądano do 
ksążeczek oszezednościowych, szpiego- 
wano ludzi dła stwierdzenia, czy nie ma- 
ją jakiejś pracy na boku. 
Zaprotestowali nietylko bezrobotni. 
Oburzenie ogarnęło szerokie koła spo- 
leczeństwa. Wybitni ekonomiści zarzu- 
eli rządowi, że „means tesi* niszezy 
zmysł oszczędzania i obniża poziom ży- 
via robotnika angielskiego do poziomu 
murzyna w kolonjach. Nawet popiera- 
jące rząd koła konserwatywne żądają 
rewizji przepisów. Parlament ma zająć 
się tem w najbliższych dniach. 
"Tymczasem do Londynu wkroczył po- 
chód bezrobotnych, domagających się 
zasilku, Wyruszył z małych Czarnych 
mieścin fabrycznych Lancashire'u i kil- 
kanaście dni maszerował pod ulewnym 


Po_przykyciu „pochodu głodnych“. EPRE z 


e 
deszczem. rosnąc i potężniejąc po dro- 
dze, W Stradford-0n-Avon, rodzinnem 
mieście Szekspira, doszlo do bójki z po- 
licją. Kilkunastu uczestników pochodu 
odniosło rany od uderzeń pałek gumo- 
wsch policji. Lepsze przyjęcie zgoto- 
walo im inne słynne historyczne miasto 
angielskie — Oxford. Tam mlodzież u- 
niwersytecka  zaopiekowaał się pocho- 
dem. Zbierauno składki na strawę dla 
„glodomorów', poczęstowano ich obia- 
dem. Studentki oxfordzkie same usługi- 
waly przy stole. Wieczorem urządzono 
nawet koncert i wypożyczono cieple o- 
Krycia na noc. Niektóre panienki na- 
prawialy czerwony sztandar, mocno po- 
szirpany w Stradford, inne znowu opa- 
trywały rany stradłordzkie, lub cerowa- 
ły odzież. 

W Northampton, 
iysięcy pracowników 
rokn pozostaje bez zajęcia, nąprawiano 
darmo buty maszernjących. Wszędzie 
pomagano im w miarę możności, nawet 
lam, gdaie pomysł marszu nie jest uwa- 
Żamy za szczęśliwy i wiodący do celu. 
Przeważylo angielskie mczucie „fair 
play“ — niechaj głodomory spróbują 
szczęścia, może nastraszą rząd... 


gdzie dwadzieścia 
fabryk obuwia od 


poczta i telegraf — 1.516.000, emerytu 
ry i zaopatrzenia — 157.800.000, renty 
inwalidzkie — 437.030.000, długi pań- 
stwowe — 538.286.612. 

Monopele państwowe wpłacą do skar- 
bu państwa według prelimimarza: mo- 
nopol solny — 48.565.000, spirytusowy — 
230.000.000, tytoniowy — 550.000.000. za- 
pałczany — 18.528.000. loterja państwo- 
wa — 14.080.000, 

Przedsiębiorstwa państwowe wpłacą 
do skarbu państwa: drukarnia państwo- 
wa — 125.000, PAT, — 12:000. przedsię: 
biorstwa przemysłowe, handlowe i gór- 
niezo-hutnicze — 1.510.920. koleje pań. 
stwowe — 50 miljonów, lasy państwowe 

- 26 miljonów, polska poczta, telefon i 
telegraf — 25 milj. 

Nowy dział w tegorocznym budżecie 
stanowią .Fundusze*: państwowy fun. 
dusz kredytowy — 7 milj., państwowy 
fundusz gospodarczy — 9 milj. 


Fantazje „Volontć” 
0 KRÓŁU POLSKIM. 


PARYŻ, 28,10, Wbrew zaprzeczeniom 
pism polskich we Francji, paryska „Vo 
lonte“ w dalszym ciągu snuje sensacje 
na temat rzekomej kandydatury księcia 
Sykstusa. de Bourbon Parma na tron 
polski. Sprawa „objęcia“ tronu polskie: 
go przez ks; Bourbon Parma była rze- 
komo przedmiotem rozmowy pomiędzy 
księciem a królem Karolem rumuńskim 
w Sinaja pod Bukaresztem. W tejże 
sprawie, według „Volonte“, odbyła się 
bardzo ważna konferencje „osła polskie- 
go w Bukareszcie hr. Szembeka z amba- 
sadorem francuskim w Rumunji p. 
Priaux. Naturalnie wywody .Volomte" 
należy zaliczyć do fantazyj. 


Uroczyste otwarcie 
POLSKIEGO GIMNAZJUM 
W BYTOMIU. 


W ub. czwartek na skutek telegraficze 
nego zaproszenia przyjęta zostala dele- 
gacja Związku polskich towarzystw 
szkolnych w Niemczech w osobach: pip. 
prezesa Baczewskiego i Schreibera przez 
prezydenta komisji mieszanej w Kato- 
wicach p. Calondera w sprawach zwią 
zanych z otwarciem polskiego gimna- 
zjum prywatnego w Bytomiu. 

Po zakończeniu konferencji pp. Ba- 
czewski i Schreiber oświadczyli, że ich 
zdaniem jak również zdaniem prez. 
Całondera, można obecnie już przyjąć 
z pewnością. że polskie gimnazjum w 
Bytomiu będzie otwarte w dniu 8 listo- 
pada b. r. Prez. Calonder wyraził prze- 
konanie, że termin ten będzie przez wia. 
dzie niemieckie dotrzymany. 

Towarzystko szkolne w Opolu w 
związku z otrzymaną informacją przy- 
stąpiło do przygotowania uroczystości 
poświęcenia i otwarcia gimnazjum pol- 
skiego na wtorek 8 listopada b. r. 


re 
Uroczystości 
FASZYSTOWSKIE. 

RZYM, 28.10. Premjer Mussolini do 
komał dzisiaj szeregu aktów inaugura- 
tyjnych, związanych z rocznicą 10-lecia 
faszyzmu. 

Pod przewodnictwem Duce odbyla się 
inauguracja kaplicy, poświęconej zmar 
lym faszystom, oraz otwarcie nowej au- 
tostrady, nazwanej „drogą morską”, pro 
wadzącej od stóp Kapitolu do Ostji. 

W gmachu dyrekcji generalnej par- 
tji faszystowskiej dokonal Mussolini 
inawguracji dwóch tablic pamiąfkowych 
ku czci 45 faszystów, zamordowanych 
zagramicą. Zasłona została zerwana przez 
trzech członków organizacji mlodzieżę 


z. 


„KURJER ZACHODNYU 


sobota 29 paZdziernika 1932' roku. 


ŚWIĘTO. CHRYSTUSA -KRÓ 


LA 


ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA KATOLICKIEGO. 


KATOLICY! 

Czasy dzisiejsze wymagają szcze- 
gólnej roalki o zasady katolickie, 
chrześcjańskie. Czasy dzisiejsze my- 
magaja szczególnej troski o rozszerze- 
nie zasad katolickich w życiu nietyl: 
ko jednostek. lecz także, i to przede- 
mszystkiem, w życiu spolecznem, zbio 
romem, o całem życiu publicznem. 
Wszędzie: ro rodzinie, ro szkole, w 
wojsku, m sadzie, r rozkazach rola- 
dzy, w księgach pram, ro służbie na 
morzu i na lądzie, slowem wszędzie 
mają panować zasady katolickie, 
chrześcjańskie. 

Praca katolicka, tak pojęta jest u- 
dzialem nietylko duchowieństwa, lecz 
także wszystkich świeckich katoli- 
kór. Dlatego Jego Świątobliwość Oj- 
ciec Św. Pius XI pomwołal do mielkiej 
pracy katolickiej roszystkich śmiec- 
kich, każdego stanu, każdego zawodu. 
Taka działalność świeckich jest na- 
zmwana Akcją Katolicka. Dniem Uro- 
czystym, Świętem Akcji Katolickiej 
jest Śmięto Chrystusa-Króla. jako 
Śrięto, ro którem uprzytomnić sobie 
musimy, że źródłem wszystkiego jest 
Chrystus, Bóg-Człowiek i Jego za- 
sady. 

Obchód tegoroczny Śmięta Akcji 
Katolickiej rolnien przynieść urzeczy- 
mistnierie hasła: „Walk z bezrostydem 
i pornografją mw druku i obrazach”. 
Niech każdy katolik śroiecki i każda 
organizacja w przeciągu calego roku 
uslnie dba o zmniejszenie zla. A zło 
trzeba zroalczać dobrem! Dlatego na- 
leży usilnie propagować dobrą książ- 
kę, dobrą prasę, dobrą sztukę! 

Wzymwamy roszystkich katolików 
świeckich, rwoszystkie organizacje i 
zrzeszenia społeczne, które stoją na 
runcie zasad chrześcjańskich, kato- 
fiekich do jaknajuroczystszego Ob- 
chodu Śroięta Chrystusa-Króla ro nie- 
dzielę 50 października rb. 

Niech m dniu tym. roszyscy katoli- 
cy wezmą udział we wszystkich mo- 
mentach obchodu Śmięta Chrystusa- 
Króla i smoje uczucia katolickie za- 
manifestują nazewnątrz! Niech niko- 
go z pośród katolików świeckich nie 
zabraknie ro obchodzie Święta .Chry- 
stusa-Króla. 


JUTRZEJSZA NIEDZIELA. 


Ostatnia niedziela października to nie- 
dziela poświęcona uroczystości Chrystusa- 
Króla. f 

Chrystus-Król ma mieć panowanie swoje 
nietylko w duszy i sercu jednostek, ale i 
w całym narodzie, Uroczystość ta zostanie 
nświetniona akademją, która odbędzie się 
w niedzielę 50 b.m. o godz. 16 min. 50 w 
Domu katolickim naprzeciw kościoła para- 
fjalnego przy ulicy Mościckiego. Na pro- 
gram jej złożą się: przemówienie p. dr. B. 
Budzyńskiego, pieśni w wykonaniu chóru 
Związku pracowników handlowych i prze- 
mysłowych pod batutą profesora W. Powia- 
dowskiego, chóru kościelnego pod batutą, 
p. Kielbin, śpiewy solowe p. fr. Lewińskiej 
akomp. p. Kiersztajnowej i p. I. Lipnickie- 
go, deklamacja p. H. Biernackiej ucz. pań- 
stwowego gimnazjum im. Em. Plater, utwo- 
ry muzyczne solowe w wykonaniu p. M 
Blochera, Górniaka przy akomp. p. Kamiń- 
skiego i zespołu muzycznego, uczniów pań- 
stwowego gimnazjum im. St. Staszica. Pro- 
gram urozmaicony, należy być pewnym, 
iż wszystkie stanu parafji sosnowieckiej 
pospieszą na akademję popoludniową. 3 

Uroczystość Chrystusa-Króla rozpocznie 
się uroczystym nabożeństwem o godz. íí, 
na które ks. proboszcz i akcja katolicka za- 
praszają wszystkie organizacje z terenu 
paraiji ze sztandarami. Zbiórka organiza- 
cyj o godz. 10 m. 30 na placu domu kato- 
lickiego, poczem wspólny pochód do ko- 
ścioła o godz. 11 na nabożeństwo. 


W PARAFJI POGOŃSKIEJ. 


Pod tem hasłem odhędzie się w calej Pol- 
e Święto Chrystusa-Króla w dnin 50 b.m. 
W parafji św. Tomasza Apostoła w Pogo- 
ni komitet obchodu z ks. pralatem Fr. Pe- 
dzichem na czele ustalił następujący pro- 


Walka człowieka z orłem 
RZYM, 28.10. W okolicach Trydentu 


pewien wieśniak pracując na polu spo- 
strzegł, że olbrzymi orzeł skalny napadl 
na kurnik ma podwórzu jego domu. 
Wieśnialk, chcąc odstraszyć orła, zaczął 
rzucać kamieniami, tem jednak zaatako- 
wał wieśniaka, chwytając go szponami 
za piersi. Po długiej wałce wieśniakowi 
udało się udusić drapieżnika. Ozłowiek 
był jednak tak wyczenpanv walka i u- 


'-plywem krwi, że zemdlał. 


gram tej uroczystości: Godz. 11 uroczysta 
suma z kazaniem. Podczas sumy śpiewać 
będzie chór „Harfa“; godz. 16 (po nieszpo- 
rach) wyruszy z placu kościelnego manife- 
stacyjny pochód, w którym, przy dźwiękach 
2 orkiestr (straży ochotniczej pożarnej i 
straży pożarnej fabr. Hulczyńskiego) wez- 
mą udział: młodzież szkół powszechnych i 
średnich, bractwa kościelne, duchowień- 
stwa, komitet obchodu, Stew. młodzieży 
żeńskiej i męskiej, kat. Tow. Polek, Stow. 
niewiast i mężów, Stow. „Jedność... Spółdz. 
Koło oświatowe, właściciele nieruchomości, 
majstrowie fabryczni, cechy rzemieślnicze, 
T-wo rzemieślnicze, Związek podoficerów. 
Związki N. P. R., „Praca Polska“, straże 
ogniowe i t. d. Pochód przejdzie ulicami: 
Orlą, Nowopogońską, Racławieką, Cieplą, 
Rybną;: Będzińską, Staropogońską, Długą, 
Grochowa, Dziką i Orlą do kościoła, gdzie 
po błogosławieństwie Najświętszym Sakra- 
mentem nastąpi rozwiązanie pochodu. 

W ciągu dnia będą sprzedawane nalepki, 
wydawnictwa „Dobrej Prasy“ i: broszury 
katolickie oraz będą rozdawane ulotki pro- 
pagandowe. 

nia następnego, t. j. 31 b.m. o godz. 7 
wieczorem w sali Związków zawodowych 
przy ul. Marjąckiej Nr. 1 odhędzie się uro- 
czysta akademja, na której referat wygłosi 
dr. Adam ` Bilik. 

Komitet obchodu zwraca się z uprzejmą 
prośbą do mieszkańców ©0- udekorowanie 
domów, jak również o iluminowanie okien 
podczas pechodu. 


W PARAFJI NOWOSIELECKIEJ. 


Akcja katolicka par. Nowosieleckiej ko- 
munikuje wszystkim w tejże  parafji, iż 
Święto Chrystusa-Króła w dniu 50 bmm. od- 
będzie się z następującym programem: 
o godz. 9 i pół rano zbiórka wszystkich 
miejscowym organizacyj ze sztandarami w 
lokalu własnym, przy ulicy Chemicznej 12, 
poczem pochód wyruszy do kościoła para- 
fjalnego na nabożeństwo; popołudniu o go- 
dzinie 5 tego samego dnia odbędzie się uro- 
czysta akademja. Wejście na akademję hez- 
płatnie. Jednocześnie hędą rozstawione na 
terenie całej parafji stoliki ze sprzedażą 
różnych dobrych broszurek i książeczek. 
chcąc w ten sposób zadokumentować walkę 
z pornogratją. 


W GRODŹCU. 


W związku z obchodem uroczystości świę- 
ta Chrystusa-Króla w Grodźcu wszystkie 
miejscowe organizacje zbiórą się przed 
szkołą Nr. 2, skąd o godz. 10,15 wyruszą da 
kościoła. O godz. 11 zostanie odprawiona 
msza Św. przez ks. prohoszcza parafji Gro- 
dziec, Stanisława Bilskiego, kazanie zaś wy- 
głosi miejscowy wikarjusz ks. Lucjan No- 
wak. W czasie sumy śpiewać będą dzieci 
Krucjaty Eucharystycznej szkały Nr. 1, pod 
batutą p. Łajkowskiego. O godz. 5 popołud- 
niu odbędize się uroczysta akademja w sali 
zbornej Grodzieckiego Towarzystwa 


ROOSEVELT CZY HOOVER 


PUSTKI W KASIE PRZED WYBORAMI. 


republikanin Herbert Hoover czy 


Wybory w Ameryce za pasem. A 
tymezasem w kasach obu partyj — 
repablikańskiej i demokratycznej — 
niema piemedzy na kampamję wy- 
borczą. Wydaje się, że w tych wa- 
raumikach obecne wybory listopado- 
we będą najiańsze ze wszystkich, ja- 
kie miały miejsce w ciągu ostatnich 
dwudziestu lat. 

Przyczyny tych pustek w kasach 
partyjnych są różnorakie: przede- 
wszystkiem składki członkowskie 
wjpływają bardzo nieregularnie, na- 
siępnie dobrowolme ofiary magnatów 
przemysłu i finansów _ też sączą się 
skąpo wobec kryzysu. To też budże- 


M.|ty obu parłyj nie przenoszą razem 


sumy  2.000.000 dolarów, wówczas 
gdy w r. 1928 sięgały one sumy 
6.000.000. Partja republikańska ogło- 
sila np., iż w czerwcu rb. zarząd jej 
dysponował tylko sumą około 5.000 
dolarów, zaś obecny fundusz wybor- 


KTO BĘDZIE PREZYDENTEM STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


demokrata Franklin Roosevelt? 


czy nie przekracza 150.000 dolarów. 

U demokratów sytuacja przedsta- 
wia się nie o wiele lepiej. ich bud- 
żet wyborczy wynosi około 14.000.000 
dolarów, a tymczasm w kasie znaj- 
duje się zaledwie trzecia część tej 
sumy, składki zaś i ofiary dobrowol- 
ne nie wysłarczają na pokrycie nie- 
zbędnych wydatków. 

Szanse obu kandydatów na fotel 
prezydenta Stanów Zjednoczonych są 
w tych warunkach trudne do okre- 
ślenia, a wyniki głosowania — pro- 
blematyczne. 

BOSTON, 28.10. Przemawiając ma 
nzecz kandydatury Roosevelta, b. gu- 
bernator Nowego Jorku Al. Smith, kry- 
tylkował surowo politykę Stanów Zje- 
dnoczonych w sprawie długów i oświad- 
twył, że spłaty towarowe mogą być je- 
dynym środkiem regulacji długów ze 
strony państw europejskich. 


Wola pokojowa Francji 


Ogólny charakter 


PARYŻ, 28.10. „Petit Parisien“ wyja- 
Śnia, iż plan orgamizacji rozbrojenia, © 
pracowany przez Paul Boncoura, który 
brył dzisiaj rozpatrywamy przez radę 
najwyższą obrony narodowej, nie jest 
jedynie planem redukcji zbrojeń fran- 
cuskich, lecz planem o charakterze o- 
gólnym, mogącym się stosować do wszy- 
skich narodów. 

Plan zawiera projekt ogólnego paktu 
konsuitatywmego, projekt paktu regjo- 
nalnego o wzajemmej pomocy, bezpie- 
czeństwie i kontrołi, projekt paktu, do- 
tyczącego stopniowego utworzenia mię- 
dzynarodowej siły zbrojmej, której za- 
czątkiem bylyby aeroplany do bombar- 
dowania, dalej protokół w sprawie sto- 
sowamia zasady równości praw, mogący 
uczynić zadość żądaniom niemieckim i 


planu francuskiego. 


wreszcie projekt ogólnej 
redukcji zbrojeń. 

Pian tem, stwierdza „Petit Parisien“, 
stanowi jedną całość i wprowadza cał- 
kowity synehronizm między sprawami 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, fonmułu- 
jąc dła wszystkich krajów zasady ogól- 
ne i zmierzając do tego, alby siłom zfbiroj- 
nym każdego państwa nadać charakter 
czysto obronny, w dążeniu do zastąpie- 
nia armji milicją. Redukcja czasu służ- 
by wojskowej we Francji, o której wspo 
minano, przewidywana jest przy wpro- 
wadzeniu w życie tego planu, który — 
jak pisze „Petit Parisien“ — po złożeniu 
w dmiu 3 listopada w prezydjum konfe- 
rencji rozbrojeniowej, stwierdzać bę- 
dzie istotna wole pokotowa Francji. 


konwencji o 
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Lampki grobowe, wałki do okien, 
świeży tran, farby, lakiery, po- 
kosty, pendzie, wody kolońskie, 

mydła toaletowe 6216 


najtańsze źródło zakupu 


ihal „EKONOMJA” 
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NIEMCY 


O ROZWIĄZANIU O. W. P. 


Niemieckie urzędowe biuro Wolffa 
rozesłało drogą radjową nasiępującą 
wiadomość z Poznamia: 

„Obóz Wielkiej Polsk, organizacja na- 
rodowo - polskiego ruchu młodzieży, zało- 
żona przez Dmowskiego, która była rady- 
kalnie wrogo usposobiona wobec Niemców 
i która pozostawała w opozycji do rządu 
warszawskiego została rozwiązana zarządze- 
niem woj. Poznańskiego O.W.P. był szcze. 
gólnie silnie zorganizowany w całej Polsce 
i obejmował zgóra 70 proc. całej mlodzie- 
ży polskiej czynncj politycznie. Niedawno 
został rozwiązany także na Pomorzu“, 


Mało chleba 
DLA ROBOTNIKÓW. 

RYGA, 28.10. W Moskwie i Leningra- 
dzie odbyło się kilka improwiżowanych 
wieców robotniczych, na których pod- 
dawano ostrej krytyce politykę aprowi- 
zacyjną rządu. Mówcy podkreślali ko- 


| 


Dąbrowa Górnicza, Sohieakiego 7. — z 
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Wunn 


nieczność łagodniejszego traktowania 
włościan i niezbędność wprowadzeni? 


zmian do polityki gospodarczej rządu. 

W powziętych rezolucjach robotnicy 
domagają się przywrócenia dawnych 
norm żywnościowych, zarzucając wła- 
dzom, że pomimo realizacji tegorocze 
nych zbiorów, w dalszym ciągu utrzy- 
mana została zmniejszona w akresie zi- 
mowym o 200 gramów norma wydawa- 
nia chleba. . 


Niebywały skandal 
W ATENACH. 


PARYŻ, 28.10. Na tle niebywalego 
skandalu aresztowano w Atenach księż- 
niczkę Broglie i jej towarzysza hr. Pa- 
riento. Aresztowanie to nastąpiło wsku- 
tek obrażenia moralności publicznej. O- 
kazuje się, że kisężniczka Broglie o- 
trzymala pozwolenie na zwiedzenie Par- 
tenonu w Akropolu w godzinach polu- 
dniowych, kiedy publiczności zwykle 
nie wpuszczają. Istotnie księżniczka Bor- 
glie w towarzystwie dwudziestoparolet- 
niego hr. Pariento udała się w południe 
z aparatem fotograficznym na Akropol. 
Jakież ździwienie było strażników Par- 
tenonu, kiedy po godzinie w czasie in- 
spelkcji zauważyli księżniczkę Borglie 
zupełnie nagą, fotograłującą również w 
adamowym stroju hr. Pariento, oparte- 
go w klasycznej pozie na ruinach świą- 
tyni. Gdy oboje spostrzegli strażników, 
chcieli się pospiesznie ubrać, było już 
jednak zapóźno. Arystokratyczną parę 
aresztowano. W czasie przesłuchania 
młody hrabicz i nadobna księżniczka o- 
świadczyli, że fotografowali grupę no- 
woczesnej Fryne i Adonisa na klasycz- 
nych ruinacn i że nie uważali tego za 
niemoralne. ; 
COE EEE TENA, 


ZMIANA W JUGOSŁAWII? 
Dr. livoin Balukczicz, poseł Jugosławji w 
Berlinie, został przez króla Aleksandra po- 
wołany do Belgradu, gdzie odbyl naradę 2 
wielu  parlamentarzystami i politykami. 
W związku z tem powstały pogłoski, że w 
Jugosławji ma nastąpić zmiana dotychcza- 
sowego systemu dyktatorskiego na parla 
mentarzy. 
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PROVARE MERTZ AE AON 


sobcta 29 października 1952 roku. 


NASZE REZERWY BUDŻETOWE —_ 


P. minister skarbu Zawadzki o de- 
ficycie nowego preliminarza budże- 
towego, wynoszącym na papierze 361 
miljonów, powiedział: 

„Posiadane przez nas rezerwy skarbowe, 
t. j. nadwyżki dawnie tów, mo- 
ga posłużyć do pokry znacznej części 

widywanego niedoboru, a przy znacz- 
ch restrykcjach nawet i calości“, 
Te M. skarbowe* przybrały 
w osiaimich latach bajeczny niemal 
charakter. Sejm już dwukroinie u- 
<hwalił pokrycie deficytu z rezerw. 
a każde delicyłowe zamkniecie mie- 
cięczne uzupclniane bywa komuni- 
katem o pokryciu niedoboru — re- 
zerwami. Skoro ma ich starczyć 
jeszcze na caly obeany i przyszły 
tok. przeto nie od rzeczy będzie w 
sialić. ile te przerwy wynosiły i ile 
ich jeszcze zosiało. 

„Pomimiemy rok 1925. którego defi- 
cyi w sumie 138,7 miljonów został 
pokryty z pożyczek i dewaluacji, a 
zaczniemy od r. 1926-7. Od tego cza- 
su przez cziećry zikolei lata nadwvż- 
ki budżetowe przedstawiały się na- 
stępujaco: 


1926-7 106,8 miljonów 
1927-8 214,1 = 
1928-9 200.2 s 
1929-50 21,2 „ 
Razem 542.6 miljonów 


Teraz rozpoczynają się lata „chu- 
de“, w których deficyt kształtuje się 
w sposób następujący: 


1950-1 61,8 miljonów 
1951-2 225,4 " 
Razem 287,2 miljonów 


Wynika z tego, że rok obecny, 
1932-5, rozpoczęliśmy z zapasem re- 
zerw w sumie 255,4 miljonów. Oczy- 
wiście rezerwy te były płynne tyl- 
ko częściowo; większość ich była i 
jest „zamrożona*. Dlatego to rząd. 
chcąc pokryć deficyt obeanego roku, 
musiał korzystać ze stumiljonowego 
kredytu w Banku Polskim, a ostat- 


nio sięgnąć nawet do nowej emisji| 


bilonu. 
Deficyt roku 1932-53 wyniesie, we- 
dług zgodnych obliczeń, około 400 
miljonów. Przyjmując najidealniej- 
szą ewentualność, a mianowicie płyn- 
ność wszystkich pozostałych rezerw 
otrzymujemy na pokrycie tego defi- 
cytu naciępujące sumy: 
reszta rezerw 
kredyt w Banku Polskim 
nowy bilon (około) 


255,4 miljonów 
100,0 „ 
75,0 » 


Razem 450,4 miljonów 


Z obliczenia tego wynika, że na 
rok 1953-4, po .zupełnem wyczerpa- 
niu bezproceniowego kredytn w Ban- 
ku Polskim i doprowadzeniu emisji 
bilonu do makeymalnej wysokości 
596 miljonów, pozosłanie zaledwie o- 
koło 50 miljonów, i to — „zamrożo- 
nych“, Suma ta może posłużyć na 
pokrycie nie „znacznej części prze- 
widywanego niedoboru” — jak mówi 
p. minister skarbu, — ale małej je- 
go części. Poprostu wystarczy ona 
ma — jeden miesiąc. i 

Obliczenie powyższe może ulec 
pewnej chwilowej zreszią, korektu- 
rze in plus przez to, że rząd może 
korzystać z rozmaitych kredytów. 
zaciąganych przy pomocy swoich 
„pomp“, któremi są monopole i przed 
siębiorstwa państwowe. Biorąc jed- 
nak ściśle to, co powiedział p. mini- 
ster akarbu, stwierdzić trzeba, że t. 
zw. nadwyżki budżetowe z lat ubie- 


głych — nawet w razie zupełnego 
ich upłynnienia — wyczerpują się 


bezpowrotnie, że prześwieca już — 
dno. Gdyby budżet wydatków na rok 
1955-4 miał być wykonamy w tej 
wysokości, jak to proponuje rząd, to 
pozostaje w nim bez pokrycia prze- 
szło — pół miljarda. 

Więc co będzie? 

P. minister skarbu wskazał jeszcze 
„drugie źródło pokrycia, a mianowi- 
cie bliżej nieokreślone „operacje kre- 
dytowe*, Nie wiemy narazie, co to 
ma być. W każdym razi chyba jakaś 
pożyczka wewnętrzna, bo o zewnętrz 
nej — zwłaszcza na pokrycie deficy- 
iu budżetowego — nie może być mo- 
wy. y 

Mimowoli nasuwa się analogja z 
rokiem 1925. Wiedy też budżet był 
za wielki, a deficyt pokrywano 
wzrastajaca emisja bilonu i „opera- 


cjami kredytowemi*. Ale trzeba 
stwierdzić, że Władysław Grabski 
w r. 1925 przewidywał zrównoważe- 
nie budżetu dopiero po trzech latach: 
co się też spełniło. Tymczasem latal. 
mie zawsze szczęśliwie. 

A dzisiaj? P. Zawadzki nie powie- 
dział nie o iem, kiedy nareszcie skoń 


czymy z  deficytowemi budżetami. 
Prawda. mamy kryzys. Ade właśnie 
w tym kryzysie wszyscy starają się 
uciec od delicytu budżeiowego, na- 
wet bogata Francja. A przecież ta 
Francja ma poiężne rezerwy, z któ- 
rych może czerpać, gdy w zbiornika 
naszych rezerw przeziera już — dno. 


AGITACJA NIEMIECKA 


PRZECIW POLSCE. 


Oto jeden z odczytów agitacyjnych, jakie urządza się w Berlinie, agitując za odebra- 


niem Połsce Wielkopolski i Pomorza. Przed 


audytorjam ustawiono tablice z herbami 


„miast zaborczychł. 


Wojna religijna w Austrji 
z powodu planu zlikwidowania ewangielickiego falkutetu. 


Wiedeń, w październiku. KEG wydziału teologicznego uniwer 


Austrja stała się ostadmio widow. 
nią sui generis.. wojny religijnej 
odpowiednio zmodernizowanej i przy- 
stosowanej do naszych czasów. Woj- 
na ta powstała na tle walki wypo- 
wiedzianej przez elemeniy nacjoma- 
listyczno-niemiecikie rządowi Dollfus- 
sa. Zaostrzona ona zóstała zwłaszcza 
w ostainich dniach po opracowaniu 
przez ministerstwo finansów wielkie- 
go programu oszczednościowego. któ- 
ry przewiduje m. im. likwidację e- 
wangelieko - teologicznego fakuliciu 
na uniwersytecie wiedeńskim. 

Wydział teologiczny uniwersytetu 
wiedeńskiego byl dotychczas jedyną 
tego rodzaju placówką dla Niemców 
z Europy Wschodniej i Poludniowej. 
Niemcy-ewangelicy z Polski. Rumun- 
ji, Jugosławji, Węgier i Czechoslo- 
wacji przybywali b. licznie i tu wła- 
Ściwie koncentrowała się przez pe- 
wiem czas niemiecka propaganda po- 
lityczna. Było to o tyle wygodne. że 
pobyt licznej rzeczy siudentów w 
Niemczech był w okresie trudności 
walntowo - gospodarczych dla stu- 
djujących niemożliwy. a dla samych 
Niemiec niewygodny. Tuiaj nato- 
miast zupełnie spokojnie i bez żad- 
nych podejrzeń mogła się rozwijać 
placówka propagandy politycznej. 
Dlatego też Niemcy austrjaccy, im- 
spirowani z zewnąirz, z talką zacie- 
kłością występuja przeciwiko likwi- 


vteiu w Wiedniu, oskarżając rząd 
austrjacki o celową likwidację tego 
Środka, skupiającego elitę umysłową 
całego szeregu krajów europejskich. 

Na podkreślenie zasługuje m. im. 
fakt. że obecny wydział teologiczny 
uniwersytetu wiedeńskiego powstał 
właściwie na ierytorjum, należącem 
obecmie do pańsiwa połskiego. Wy- 
dział ten bowiem rozwinął się ze 
słynmej szkoły religijnej w Cieszy- 
mie w r. 1810, która przeniesiona zo- 
siala po kilku latach do Bielska. Do- 
piero w m. 1821 wydział ien uroczy- 
ście utworzono przy uniwersytecie 
wiedeńskim. a przed 11 laiy z nie- 
zwykłą pompą obchodzono w Wicd- 
niu i... Berlimie stulecie jego isinie- 
nia. W latach powojennych placów- 
ika ta uważana była za pozostałość. 
reprezentującą ideę starej monarchji 
ausirjackiej. Byla to wyższa uczel- 
nia dla Niemców ze wszystkich kra- 
jów Europy Wschedniej i Południo- 
wej. 

Tak więc zarządzenia  oszezedno- 
ściowe mają jedmocześmie zupełnie 
wyraźnie zarysowane iło polityczne 
i temu przypisywać należy fakt, iż 
«wojna religijna. jaka ostatnio wy- 
buchta w Ausirji, prowadzona jest 
przy użyciu wszelkich możliwych 
średków mających uczynić kamele- 
tza Dollfuesa jaknajbardziej niepo- 
pularną osobistością. K. M. 


Ubóstwo i dostatek 


naprzemian w modzie u Niemców. 


Snobizm bywa różny, zależnie od mo- 
dy. Do niedawna każdy chciał uchodzić 
za bogatego czlowieka, starał sie o pozo- 
ry bogactwa. Obecnie sytuacja się zmie- 
nila, Brak pieniędzy nie razi — przeci- 
wnie, jest w dobrym tonie. + 

W Niemczech zwrot ten wybifnie się 
zaznaczył. Niemcy, a specjalnie Berliń- 
czycy, żyli zawsze wystawnie, nie ża- 
jowali pieniędzy na wyjazdy, przyję- 
cia i rozliczne przyjemności. Lubili wy- 
dawać i pragnęli, aby widziano, że wy- 
dają. Teraz mówi się w Berlinie tylko 
o bankructwach. zrujnowanych przed- 
siębiorstwach. ustały przyjęcia, nikt się 
nie bawi. Ouegdajsi miljonerzy, zmie- 
nili swoje <wspamiałe apartamentv na 


skromne pokoje hotełowe, piękne limu- 
zyny — na zwyczajne autobusy. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że ma: 
wet ci z pośród wielkiej finanśjery, któ- 
rych interesy idą dobrze, starają się nic 
nie wydawać, aby nie uchodzili za bo- 
gatych. Może te pozory miały na celu 
to także, że Niemcy nie są w stanie pła- 
cić odszkodowań. Niech nam się nie zda- 
je jednak. że ci snobi ubóstwa pędzą ży- 
wot pustelniczy. Mają oni kapilały zło- 
żone w Zurichu czy Amsterdamie tak. 
aby nikt o tem nie wiedział. Chcąc się 
zabawić, wyjeżdżają poza obręb Nie- 
miec i tam zapominają o swojem ubó- 
stwie. . 

Ale ostatnie dni przynosza nam no- 


z 


GWARANCJĄ JAKOŚCI 
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wą konstelację na horyzoncie Niemiec 
wspólczesnych. Wielkie restauracje ber- 
Mńsikic zapełniają się, domy mody od. 
majdmją kłijentów, z wsystkich strom 
sygnalizują nową falę wydatków. Czyż- 
by bogactwo wróciło do mody, a z niem 
i dawaj snobizm. który bogatych sta 
wiał w rzędzie uprzywilejowanych je- 
dnosiek? 


Z DNIA. 


n 
PO ROZWIĄZANIU OWP. 


„ABC* zapyiuje. co skłoniło prze- 
szło 100000 osób od organizowania się 
w szeregach OWP? Nie karjera, 
gdyż było to karjerze przeciwne. 
„„Wyłączną i jedyną pobudką. która ty- 
siączne rzesze mlodych ludzi skłonila do 
wstępowania w szeregi O.W.P., była pobud- 
ka ideowa. żadna inna organizacja politycz- 
na w Polsce w obecnej chwili nie może się 
poszczycić taką ilością czystych ideowo, o- 
fiarnych i bezintersown) ludzi, co wła- 
Śnie O. W. P., 

„Obóz Wielkiej Polski jest jedyną orga- 
nizacją polityczną w Polsce, która w pro- 
gramie swym łączy organiczne dwa pier- 
wiastki: ideę narodowa z głębokim prądem 
rewizjonistyczmym w zakresie programu 
społeczna - gospodarczego. W tem zespole- 
mu 4, tajemnica żywiolowego rozwoju, 

I teraz powstaje pyianie, w jakim stop. 
niu zarządzenia administracyjne mogą być 
skuteczne wstosunku do takiegowłaśnie ru- 
chu?“ 

Wręcz przeciwnie przedstawia się 
sprawa wipływów sanacji. „Słowo Po 
morskie“ charakteryzuje je w nastę- 
pujący sposób: 

„Gdyby wojewodowie, starostowie j kie: 
rownicy innych urzędów przestali udzielać 
poparcia stronnictwu sanacyjnemu, to nie 
pozostałoby z niego ani śladn. Tn i ówdzie 
trzymałyby się jakieś grupki „strzelców“, 
lecz byłyby bez znaczenia į bez wpływów. 
Działacze sanacyjni rekrutują się prawie 
wyłącznie z pośród urzędników, a prasa 
Be-Be nie moglaby istnieć ani jednego ro- 
ku, gdyby nie otrzymywała „pomocy“ od 
kół urzędniczych. 

Z innych warstw społeczeństwa należą do 
sanacji, tylko: kredytowicze, koncesjonarju 
sze, dostawcy i kandydaci na posady. Praw- 
dziwych „ideowców” trzeba szukać w Be- 
Be z latarnią. Połów dusz mlodego pokole- 
nia przedstawia się również marnie zarów- 
no pod względem liczbowym. jak i moral- 
nym. Pod przymusem robi się dla oka to 
i owo; ale to tylko zewnętrzny pozór”. 


PLENIPOTENT TRÓJCY ŚW. 


W Kielcach odbyło się poświęce- 
nie sziandaru Związku legjonistów. 
„Gazeta Polska“, zdając eprawę z 
iej uroczystości. pisze: 

„Pierwszy gwóźdź w imieniu Trójcy Św. 
wbił ks. pułkownik Cieśliński“. 

Bylibyśmy ciekawi dowiedzieć się, 
jak 10 odbylo się upoważnienie ke. 
pułkownika Cieślińskiego do działa- 
nia w imieniu Trójcy św. Jest to 
jeszcze jeden dowód naslawienta my: 
Ślowego i megalomanji „sanacji“. 
która jest głęboko przekonana, że do 
swoich brygad wcielila już całe 
niebo. 


1.124 kandydatów 
NA KAŻDE 1066 WOLNYCH POSAD 


Jak wynika z ostatnich zestawień 
Głównego Urzędu Siatystycznego na 
koniec sierpnia, na każde 100 wol- 
nych posad w Polsce kandydowało 
przeciętnie 1.124 osób. 

Największa stosunkowo liczba po 
szukujących pracy przypada na gru- 
[pe pracowników umysłowych, w 

tórej na każde 100 wolnych miejsc 
było 7.205 kandydatów. W przemy- 
śle włókienniczym na każde 100 wol- 
nych posad kandydowało 4.782 osób. 
w przemyśle metalowym 2.653, w 
górniełwie 2.469, w hutnictwie 1.658, 
w przemyśle budowlanym 1.573, w 


grupie pracowników młodocianych 
722, wśród robotników niewykwali- 


fikowanych 547, w gruwie roboinie 


ków ro™veh 244. 


4. „KURJER ZACHODNY 


sobcta 29 października T9532 roku. 


Nr 25% 


)ptymistyczny pogląd na sytuację gospodarczą 


na posiedzeniu Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu. 


W ubiegły czwartek odbyło się plenarne 
posiedzenie Izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu pod przewodnictwem prezesa 
izby dyr. ST. GADOMSKIEGO wicepreze- 
sa DYR. MIROWSKIEGO. 


OGÓLNY STAN GOSPODARCZY. 


Po złożeniu hołdu ś.p. radcy K. Tarnow- 
skiemu i przyjęciu protokułn z ostatniego 
o: lzby oraz sprawozdaniu z dzia- 
alności Izby zrełerowanym przez starsze- 
zo referenta p. GADOMSKIEGO, prezes 
izby dyr. ST. GADOMSKI złożył sprawo- 
zdanie o stanie gospodarczym okręgu Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu. W 


sprawozdaniu tem zmalazły się mocne ak-| 


centy optymizmu, 
STAN PRODUKCJI : 


Z wskaźników produkcji, przedstawionych 
w sprawozdaniu, wymika, że pierwszy kwar 
tal rb. wykazał wobec I kwartału roku u- 
biegłego 1951 wzrost, jak się okazało — 
przejściowy tylko, jedynie w. przemyśle 
jedwabin sztucznego w wysokości 32 
proc. we wszystkich innych zaś — spadek 
w granicach od 62 proc, w produkcji rud 
żelaznych do 8 proc. w przemyśle cukrow- 
niczym. II kwartał rb. w stosunku do kwar- 
tamı M roku ubiegłego ujawnił spadek we 
wszystkich bez wyjątku wymienionych ga- 
tęziach przemysłu od 2 proc. w przemyśle 
rukrowniczym i 2 proc. w przemyśłe pa- 
pierniczym aż do 79 proc. w produkcji su- 
rówki żelaznej i 94 proc. w produkcji rud 
żelaznych i kył poł tym względem naj- 
mniej pomyśłnym. Natomiast IlI kwartał r. 
b. wyróżnia się korzystniej w stosunku do 
ill kwartału rokn ubiegłego, wykazuje bo- 
wiem wzrost o 20 proc. w pradukcji su- 
rówki żelaznej, o 17 proc. w wyrobach wal- 
cowanych i kutych oraz o 14 proc. w dzia- 
le bawełnianym przemysłu włókiennicze- 
po, a w innych przemysłach — wprawdzie 
zmniejszenie, lecz w stosunku mniejszym. 
niż w kwartałach poprzednich, a mianowi- 
rie w granicach od ? proe, w produkcji sta- 
li i odlewów stalowych i 8 proc. w prze- 
myśle jutowym do 72 proc. w przemyśle 
metalowym i 78 proc. w produkcji rud że- 
lazmych, w której na ogół wystąpił w cią- 
gu dotychczasowego okresu rh, największy 
spadek w stosunku do roku ubiegłego. Moż- 
na więc z pewną ostrożnością wyprowadzić 
wniosek, że w kwartale MI rb. sytuacja 
przedstawiała się lepiej, niż w kwartałach 
1i Il w stosunku do odpowiednich kwarta- 
łów roku ubiegłego. Tem stan niejakiego 
polepszenia zarysowuje się jeszcze wyraź- 
niej przy zestawienia danych, dotyczących 
kolejno. następujących po sobie kwartałów 
roku bieżącego. 

W kwartale H rb. w stosunku do kwar- 
talu I rb. nastąpiła zwyżka obrotów w wy- 
sokości 64? proc. w przemyśle cementowym 
— wyjątkowo z powodów sezonowych za- 
pewne, — 24 proc. w cnkrowmiczym. 15 
proc. w papierniczym oraz 5 proc. w prze- 
myśle bawełnianym i w produkcji węgla 
kamiennego, w innych zaś przemysłach 
zniżka od 11 proc. w wyrobach walcowa- 
nych i kutych. 14 proc. w przemyśle szkla- 
nym i iż proc. — w jutowym do 70 proc. 
w produkcji surówki żelaznej i 74 proc. w 
produkcji rud żelaznych, w kwartale zaś 
[li w stosunku do kwartału H rb. widzimy 
zwyżkę 294 proc. w produkcji surówki że- 
laznej, 256 proc, w obrotach przemysłu ha- 
welnianego, 153 proe. w rurach spawanych 
i bez szwu, 119 proc. w produkcji rud że- 
laznych. 106 proc. w stali į odlewach stalo- 
wych, 105 prac, w przemyśłe cementowym, 
78 proc. w szklanym, 21 proc. w włókien- 
niczym wełnianym, 57 proc. w wyrobach 
walcowanych i kutych, 11 proc. w produk- 
rji węgla kamiennego i 5 proc. w przemy- 
gle cementowym, a zniżkę tylko od It proc. 
w przemyśle jedwabiu sztucznego i 13 proc. 
w papierniczym do 38 proc. w przemyśle 
metałowym, zatem w zmacznie mniejszych 
granicach. Jeżeli nawet te różnice korzyst- 
ne w kwartale IM możnaby było przypisać 
w znacznej mierze wpływowi czynników se- 
zonowych, a więc nie traktować je jako ob- 
jawy cech trwałej naprawy konjunktury, to 
jednak są one dość duże na to, by z nie- 
jaką dozą opiymizmu mogły być wważane 
ra zdradzające pewną tendencję w kiernm- 
ku polepszenia sytuacji. 


EKSPORT. 


W dziedzinie eksportu zauważyć się dało 
w DI kwartale rb. pewne ożywienie w tych 
przemysłach, których produkcja związana 
jest z sezonowym przemysłem budowlanym. 
Wzmógł się wywóz w przemyśle hutniczym 
w związku z zamówieniami sowieckimi i 
metalowym w dziedzinie blachy cynkowej, 
w dziale bieli cynkowej, w przemyśle szklar 
skim, w wyrobach ceramiczno - sanitar- 
nych i w fornierach — wzrósł również ek- 
sport przędzy cześankowej; spadek nato- 
miast zarysował się najsilniej w dziale pło- 
dów rolniczych i artykułów spożywczych; 
wywóz jaj zmniejszył się znacznie, wywóz 
masla ustał prawie zupełnie. 


BEZROBOCIE. 


Co się tyczy stanu zatrudnienia, to licz- 
ba ogólna bezrobotnych na terenie okręgu 
naszej Izby, obejmującego województwo 
Kieleckie, która na początku II kwartału 
rb. wynosiła 48865 osób, spadła na począt- 
ku IM kwartału do liczby 5420t czyli 72 
proc, a w połowie września, bo z tego okre- 
su pochodzą ostatnie, posiadane przez lzbę 
lane, stanowiła 18751 osób, to jest zaledwie 
38,6 proc. 


OBROTY HANDLOWE. 


W obrolach handlowych w _ miesiącach 
ledmich mastaniło zmaczne oslabienie. Zdal- 


ność nabywcza ludności rolniczej pozosta- 
wała na dawnym niskim poziomie, natomiasi 
nastąpiło wydatne zmiejszenie się tej zdo!- 
ności nahywczej u ludności miejskiej, w 
związku z ogólną obniżką płac i stanu za- 
trndnienia, jak również z kurczeniem się 
dochodów kupiectwa i rzemiosła. Ruch cen 
wciągu roku od sierpnia 1931 r. do końca 
sierpnia rb. wskazuje ogólna ich zniżkę o 
12.8 proc, w dziedzinie zaś cen artykułów 
przemysłowych o 10,4 proe. do czego się 
przyczymiły przedewszystkiem poważnie ob- 
niżki cen spirytusu, wódek i cukru. 


BANKI. 


Przypływ i odpływ wkładów bankowych 
nie ujawnił zmian większych, znamionując 
raczej pewną w tej mierze poprawę. Sopa 
procentowa utrzymywała się na wysokości 
dotychczasowej i dopiero ostatnio w związ- 
ku ze zmniejszeniem dyskonta w Banku 
Polskim, spodziewać się należy jej obniże- 
nia. Uległa też poprawie zdolność płatni- 
cza i, w związku z tem, wartość ogólna 
weksli protestowanych ma terenie okręgu 
Izby od początku roku bieżącego stale się 
zmniejszała i w sierpniu br. stanowiła za- 
ledwie 58 proc. według danych Głównego 
Urzędn Statystycznego w stosunku do sier- 
pnia ub. r. 1951 r. 

ODPRĘŻENIE, 

We wniosku ostatecznym sprawozdanie 
stwierdza pewne odprężenie w naszej sy- 
tuacji gospodarczej. Ze względu jednak na 
wpływ, jakie wywierają międzynarodowe 
rynki pieniężne, niepokojącym objawem 
jest zahamowanie į nawet cofnięcie się 
znamion poprawy w Stanach Zjednoczo- 
nych j ponowne zachwianie się funta an- 
gielskiego. I dlatego, o ile chodzi o widoki 
ma najbliższą przyszłość, należy zachować 


daleko posuniętą ostrożność, przedewszyst- 
kiem ze względu na możność zachwiania się 
naszego eksportu, a co za tem idzie i bilan- 
su handlowego. W eksporcie polskim jest 
zainteresowany w dużcj mierze podstawo- 
wy przemysł okręgu naszej lzhy — prze- 
mysi weglowy. 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
WEGLOWYM. 


O stanie przemysłu węglowego. jego po- 
trzebhach i konjunkturze mówił prezes dyr. 
J. PRZEDPEŁSKI. 

W obszernem i wyczerpującem sprawa- 
zdaniu dyr. Przedpełski wskazał na ciężka 
sytuację w tym przemyśle. Ze sprawozda- 
nia tego wynika, że w pierwszych trzech 
kwartałach rb. w porównaniu z takimż 
okresem roku 1929 produkcja węgla spadła 
© 38,35 proc. Wraz ze spadkiem produkcji 
znacznie wzrosły koszty własne wyprodu- 
kowania danego artykułu. W żadnej jednak 
gałęzi pordukcji różnica ta nie występuje 
tak jaskrawo, w tak wysokim stopniu, jak 
w przemyśle górniczym. Wynika to stąd, 
że kopalnie posiadają szereg pozycji wyso- 
kich kosztów, zupełnie niezależnych od sa- 
mej produkcji, kosztów, które muszą być 
ponoszone niezależnie od tego, czy dama 
kopalnia jest w pełnem ruchu, czy częścio- 
wem, czy też jest całkiem nieczynną. 

W prasie od czasu do czasu spotyka się 
zarzut, że niepotrzebnie się prowadzj za- 
morski eksport węgla. Doświadczenie osta- 
tnich kilku miesięcy potwierdza tezę o ko- 
nieczności utrzymania tego eksportu. 

Wrazie zaprzestania eksportu zamorskie- 
go cały szereg kopalń, obecnie eksportują- 
cych, musiałby pracować zaledwią półtora 
dnia w tygodniu. Robotnicy, którzy ze swo- 
jemi rodzinami odżywiać się muszą 30 i 31 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


eaii 


Dziś Narcyza 
Sobota 


w| Jutro Germana y 
Wschód słońca 6 m. 25. 
Zachód > (16 m. 13. 


a 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Student z Pragi. 
PALACE: Kongres tańczy. 
EDEN: Człowiek malpa. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Frankenstein. 
ŚWIATOWID: Za kratami. 
DĄBROWA 
WANDA: Czwórka 
bi czarny władca. 
KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 2. 
ARS: Biały ślad. 
ZAWIERCIE. 
STELLĄ: Madame Szatan. 
ARLEKIN: Miłość dziewczyny. 


Piechurów. — Tem- 


X ZŁOTE ODZNAKI. Za pracę przy 
spisie ludności w Sosnowcu otrzymali 
złote odznaki pp. komisarz miasta Kuź- 
niak i p. Tadeusz Jerzykowski, naczel- 
nik wydziału policyjno - wojskowego. 
Odzmaki te zostały wręczone wczoraj na 
posiedzeniu zarządu miasta, 


X WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI NIE- 
RUCHOMOŚCI. Zarząd Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w Sosnowcu 
wzywa wszystkich swoich członków o 
przybywamie do lokalu Stowarzyszenia 
dia nzyskania informacyj w sprawie re- 
kursów podatkowych. Stoi to w związku 
ze zmamną akcją. podjętą przez właścicie- 
li nieruchomości o ulgi podatkowe. 

X ZEBRANIE GROMADY GMINY GRO 
DZIEC. Dnia % bm. odbylo się zebra- 
nie obywateli gromady gminy Grodziec. 
Sprawozdanie z czyności zdawał miej- 
scowy Sołtys Roman Plech. Gromada 
gminy Grodziec otrzymała od zakładów 
Solvay za 2 morgi pastwisk 12.000 zł., za 
wydzierżawienie łąki zł. 550 i ogólnego 
koreowego za rok bieżący od Grodziec- 
kiego Towarzystwa zł. 1500, z czego wy- 
asygnowano na zasilenie funduszu gmi- 
ny celem dalszego prowadzenia robót 
wodociągowych sumę zł. 8000. Następ- 
nie z dochodów powyższych zrobiono 
drogę polną ma Bagienicach za zl. 920,25, 
których połowę kosztów ma zwrócić ad- 
ministracja dóbr Grodziec. Za zużycie 
wody gromada zapłaciła zł. 2000. Zebra- 
ni powyższe dane przwieli do wiadomo- 


„ści i zatwiendziii, 


Teatr miejski 


W SOSNOWGU. 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiiecz. pre- 
mjera głośnej komedji w 5 aktach, 5 odsło- 
nach Stefana Krzywoszewskiego p. t. „PA- 
NIENKA Z DANCINGU*, której akcja roz- 
grywa się w jednym z nocnych lokali War- 
szawy. Świetnie podpatrzone typy charakte- 
rystyczne, oryginalne tło, na którem z mi- 
strzowskiem zacięciem, kreśli autor dzieje 
miłości i szczęścia młodej dziewczyny. Po- 
mysłowe opracowanie sceniczne Zbigniewa 
Opolskiego, efektowne dekoracje art: mal. 
J. Badowera oraz całego zespołu z pp. Ha- 
liną Drohocką i dyr. Tańsikim na czele skła- 
dają się na pierwszorzędne widowisko, — 
Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 359 zł. 


W niedzielę popołudniu o godz. 4, po ce- 
mach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. peł- 
na szampańskiego humoru farsa Pawła 
Framka pt. „MILJONY I MIŁOŚĆ”. 

W niedzielę wieczorem 0 godz. 8.15, 


CR zwylkłych „PANIENKA Z DANCIN- 


W poniedzialek — .PANIENKA Z DAN- 
CINGU*. Ceny popularne. Początek o go- 
dzinie 8.15. - 

We wtorek popołudniu o godz, 4 — „PA- 
NIENKA Z DANCINGU". 


We wtorek wieczorem o gode, 845 — 
ALEKSANDER UNIŃSKI, światowej sławy 
pianista, laureat pienwszej nagrody konkur- 
su Szopenowskiego. wystąpi gościnnie raz 
jeden. W programie utwory Fir. Chopina. 
Fortepian Bechsteina z firmy Wittor w Ka- 
towicach. 

W BĘDZINIE. 

W środę dnia 2 listopada, w sali kina 
„Nowości“, zespół teatru  sosnowiecdkiego 
odegra doskonałą farse w 5 aktach Pawła 
Framka p.t. „MILJONY I MIŁOŚĆ". 


Teatr Polski w I Katowicach 


Sobota 29 b.m. — „Ułani Ks. Józefa". 

Wtorek i listopada — „Ułani Ks. Józefa“. 

Środa 2 listopada — „U mety“. 

e ata 

X KOMITET OBCHODU 11 LISTOPA- 
DA W GRODŹCU. W Grodźcu odbyło 
się pod przewodnictwem p. A. Czarnec- 
kiego zebranie, celem utworzenia miej- 
scowego komitetu obchodu 11 listopada. 
Po dyskusji powołano komitet wyko- 
nawczy, w skład którego weszli pp.: Al. 
Czarnecki — przewodniczący, P. Lip- 
czylk — zastępca, Fr. Strojny — sekre- 
tarz, St. Kempa — skarbnik oraz człon- 
kowie: T. Dobrowolski, B. Imiolczyk, J. 
Gołąb, M. Augustyn, M. Pilarski i A. 
Stelmachówna. Przewodniczącym sekcji 
finansowej został wybrany p. Kempa. 
artystycznej p. Gołąb, propagandowej 
p. Dobrowolski, prace sekcji pochodo- 
wej powierzono miejscowej komendzie 
garnizonu straży pożarnych. Zaproje- 
ktowane następujący program uroczy- 
stości: dnia 13 listopada o godz. 6 rano 
pobudka, o godz. 11 nabożeństwo w miej 
scowym kościele, poczem pochód do pły- 
ty Nieznanego Żałnienza. wieczorem — 


akademia. 


dni w miesiącu, zarabialihy jedynie w cią 
gu 5 i pół, lub 4 pól dni w miesiącu. 
Rzecz oezywista,iż taki stan rzeczy nie 
byłby do utrzymania, gdyż robotnik przy: 
chodziłby do pracy głodny i wogóle nie 
mógłby pracować. 
Eksport więc zamorski pomimo wszelkich 


strat, jakie przynosi eksporteram, musi być 
utrzymany nie tyle ze względu na bi- 
lans handlowy państwa, lecz również 
ze względów socjalnych, gdyż jedynie 
dzięki temu eksportowi istnieje możność 
utrzymania szeregu warsztatów pracy w 
częściowem ruchu i zatrudnienia dodatko- 


wo około 50.000 robetników. 

Co się tyczy cen węgla, to dyr. PRZED. 
PEŁSKI wskazał, jak niewielką rolę odgry- 
wa węgiel w kształtowaniu się cen pro- 
duktów przemysłowych, np. w przemyśle 
cementowym 5 proc. chniżka węgla obni. 
żyłaby koszt produkcji cementu o 5 gr. na 
160 klgr., a jedną tonę żelaza sztabowego 
o 0,5 do 0,8 proc. w zależności od kosztów 
produkcji. Wynika z tego, że obniżka cen 
węgla w kraju bynajmniej nie odegrałaby 
decydującej roli w skutecznej walce z kry. 
zysem obecnym. 

„Przymusowa obniżka cen  świadczyłahy 
niezbicie o tem, że czynniki miarodajne nie 
mają zupełnie zrozumienia dla katastrofal- 
nej Sytuacji naszego przemysłu węglowegi 
i że nasza polityka gospodarcza dąży do 
przyśpieszenia katastroty. 

Polityka taka musiałaby doprowadzić do 
kompletnego zamykania i zatapiania całega 
szeregu kopalni, obecnie będących jeszcze 
w ruchu, bądź też czasowo unieruchomio- 
nych, lecz podtrzymywanych w stanie mo- 
żliwym do szybkiego uruchomienia, 

W tym wypadku zupełnie prawdopodohb- 
ną stałaby się możliwość, na pozór absur 
dałna, że w Polsce za parę lat, w razie 
znacznego polepszenia sytuacji ogólnogo- 
spodarczej, mogłoby zbraknąć węgla, 

Toć już w roku 1929 t.j. w roku stosun- 
kowo największego spożycia węgla, siery 
rządowe obawiały się, i nie bezpodstawnie. 
że w razie dalszego rozwoju zapotrzeho. 
wania węgla, kopalnie dzięki niedostatecz. 
nemu zaawansowaniu rohót przygotowaw: 
czych, nie byłyby w stanie sprostać te. 
mu zapotrzebowaniu w kraju i na zdoby- 
tych rynkach eksportowych. Od roku 1929 
zdolność produkcyjna kopalń, pogorszyła 
się i to w bardzo dużym stopniu. 


PRELIMINARZ BUDŻETU. 


W dalszym ciągu posiedzenie dyrektor 
lzby p. DITTRICH zreferował preliminar2 
budżetu Izby na rok 1955. Budżet wynos 


319.100 zł. 
ZWIĄZEK IZB. 


, Wobec istnienia projektu ustawy, nowe- 
lizującej rozporządzenie Prezydenta Rze. 
czypospolitej o Izbach przem.-handlowej w 
tym sensie, że ma ak przymusowy 
Związek izb, Izba w Sosnowcu na podsła- 
wie referatu swego radcy prawnego J. 
BRAUNA wypowiedziała się przeciw temu 
projektowi. 

Sprawę opłat za czynności specjalne Iz- 
by referował starszy referent p. K. Gadom- 
ski. Wnioski w tej sprawie zostały przyjęte. 


WOLNE WNIOSKI. 


W zakończeniu posiedzenia rozpatrzona 
dwa wnioski: Jeden, złożony przez radcę p. 
P. KUCHARSKIEGO, w sprawie pomocy 
kredytowej dla kupiectwa, został uchwalo. 
ny jednogłośnie, 

Drugi wniosek, zgłoszony przez radcę p 
KWIATKA, dotyczył przyłączenia się da 
wniosku Izby przem.-handll w Wilnie, któ 
ra to Izba wypomiedziała się za konieczno: 
ścią zniesienia przepisu art. 58 prawa a 
wykroczeniach, przewidującego odpowie- 
dzialność karną za niewpłacenie do insty. 
tucyj ubezpieczeń społecznych części skła- 
dek, potrącanych pracownikom, 

Nadt tym wnioskiem rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja. Mówcy z sekcji handlowej 
jednomyślnie popierali ten wniosek, nato- 
miast w sekcji przemysłowej i górniczej 
odzywały się głosy, iżby Izba domagała się 
złagodzenia przepisu art. 58, a nie zniesienia 

Ostatecznie jednak wniosek został więk- 
szością głosów uchwalony 


Chorągiewki 

DO PRZYBIERANIA GROBÓW. 
Zarząd Tow. pań 
centego a Paulo w 
z gorącym apelem 


miłosierdzia św. Win 
Sosnowcu zwraca się 
do społeczeństwa o 
łaskawe nabywanie chorągiewek. do 
przybierania grobów na święto zmąr- 
tych, z pieczątką Towarzystwa (na od. 
wrotnej stronie). Dochód przeznacza się 
na pomoc najbiedniejszym. Chorągiew- 
ki sprzedawane będą przy stolikach 
przed cmentarzem i przy kościele pāra- 
fjalnym w Sosnowcu od rana w dzień 
Wszystkich Świętych przez panie miło- 
sierdzia. 

X O TAK ZWANYM DIALEKCIE KUL- 
TURALNYM JĘZYKA POLSKIEGO. Po- 
gadankę pod tym tytułem wyglosi p. 
Marjan Dobrowolski jutro o godz. 11 w 
sali Związku zaw. naucz. polskiego w 
Sosnowcu, Dęblińska 15. Wstęp dla człon 


lków i wprowadzonych mości bezplatny. 


Nr 254, 


SURJER ZACHODNI sobota 


STRAJK W ZAKŁADACH SCHOENA 


29 października 1932 roku. 


Pertraktacje w Warszawie nie dały rezultatu. 


dzielił pomocy wezwany do fabryki|cila się do komitetu strajkowego .o 


Jak domosiliśmy we wczorajszym 

numerze, w zakładach włókienni- 
czych C. G. Schön w Sosnowcu wy- 
bucht w ub. ozwartek strajk, który 
objal 'wszystkich robotników. zmaj- 
dujacych się w fabryce w liczbie 554 
osoby. 
Strajk, jak wiadomo, wybuthł na- 
skutek zapowiedzianej przez dyre- 
keje fabryki obniżki płac o 20 proc. 
robotnicy natomiast zgadzają się tyl- 
ko na 5 proc. obniżkę. 


Po przerwamiu pracy robotnicy po- {mgs 


mimo interwencji inspektora pracy 
nie opuścili zakładu i przebywali w 
nim przez cały czwamtek, noc z czwar 
tku ma piątek, oraz dzień wozorajszy. 

W środę wyjechali do Wareza- 
wy delegaci robotników celem imter- 
wencji w Ministerstwie pracy i opie- 
ki społecznej. Wyjechał również we- 
zwany przez Ministerstwo przedsta- 
wiciel zakładu dyr. Kromer. Imspe- 
ktor Federowicz nie wyjechał. nato- 
miast, jak było przewidziane, lecz na- 
wiązał kontalkt z Ministerstwem tele- 
fomicznie. 

Z ramieinia robotników bawili w 
Warszawie sekretarz Związku włó- 
kienmiczego „Praca“ jp. Miecz. Rzepa 
i przedstawiciel Związku klasowego 
p. Adama Łackowski. Delegaci byli 
przyjęci w południe we czwartek 
przez wiceministra Rożnowskiego i 
dyrektora Ulanowskiego. Delegaci 
przedetawili sytuację robotmików 
oraz zakomunilkowali przebieg kon- 
ferencyj odbytych z dyrekcją fabry- 
ki, które jednak mie dały wyniku. 
Pozałem delegaci oświadczyli, że w 
czwartek o godzinie í w południe 
wybuchnie strajk. [ 

O godz. 5 elene byli przyjęci 
powtórnie przez dyr anowskiego. 
który zażądał od nich, aby strajk był 
zlikwidowany, w przeciwnym bo- 
wiem razie Mimisterstwo nie będzie 
interwenjowało. 

W odpowiedzi delegaci oświadczy” 
li, że robotnicy zgodzą się przerwać 
strajk, o ile otrzymają zapewnienie, 
że E czasu zlikwidowania zatargu 
praca w fabryce odbywać się będzie 
normalnie i przy obowiązujących 
dotychczas nieobniżonych A Za- 
pewmiemia takiego dyr. Ułanowalki 
delegatom robotników nie dał, 

Wczoraj bawił w Warszawie wez- 
wany przez Ministerstwo przedstawi- 
ciel dyrekcji zakładu dyr. Kromer. 
Wynik tej konferencji jest niewia- 
domy. 

Vae tego, że interwencja dele- 
gatów robotniczych nie dała pożąda- 
nego wyniku, strajk trwa madal. Kie- 
rowniebwo strajku objął komitet 
strajkowy, podporządkowujący się 
Związkowi „Praca“ (Z.Z.P.) i Związ- 
kowi klasowemu. - 

Strajlkujący robotnicy zachowują 
się w fabryce bardzo spokojnie, do- 
glądając jedqocześnie warsztatu pra- 
cy. Z pośród przebywających w fa- 
bryce robotników, czterej zostali 
zwolmieni wczoraj ze względu na pil- 
ne załatwienie swych spraw rodziń- 
mych. jeden z robotników, który po- 
ważmie zaniemógł został przewiezio- 
ny karetką Pogotowia do szpitala, 
w ciągu wczorajszego dnia zasłabło 
pozatem 10 robotników, którym u- 
PTOP TETRA" TZT EO 


Pokrywanie przez gminy 
KOSZTÓW POMOCY LEKARSKIEJ. 


Ogłoszone ostatnio" rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o wykony- 
waniu praktyki lekarskiej przewiduje 
świadczenia gmin za pomoc lekarską w 
nagłych wypadkach. 

Na podstawie rozporządzenia, © ile 
koszty za udzielenie przez lekarza po- 
mocy w nagłych wypadkach nie mogą 
być zwrócone lub ściągnięte od chorego; 
względnie od innych osób lub instytu- 
cyj, zobowiązanych do ich pokrycia — 
koszty te wypłaca lekarzowi związek 
komunalny, na którego terenie zdarzył 
się wypadek. 

Związkowi komunalnemu, który po- 
krył koszty pomocy lekarskiej w na- 
giym wypadku, przysluguje w przecią- 
gu 5 lat prawo regresu do osób lub in- 
stylucyj, obowiazanych do uiszczenia 
tych kosztów. 


imiesiąc listopad. 


lekarz. 

Wczoraj wieczorem przebywało 
ogółem w fabryce 549 osób; poza fa- 
bryką zmajduje się 179 robotników. 
którzy nie pracowali w czwartek, w 
chwili wybuchu strajku. Weozoraj 
przybyli oni przed fabrykę, jednak- 
że do wewnątrz nie wpuszczono ich. 
Robotnicy ci solidaryzują się ze straj 
kującymi. 


Wczoraj delegacja fabryki zwró- 


załadowanie wyprodukowanej wełny 
I do fabryk bielskich. 
Welnę tą załadowano. Gdy nato- 
miast zwrócono się o załadowanie 
wełny do Łodzi, komitet odmówił ze 
względu na to, że zamówienie to nie 
było terminowe. 

Jak nas informują. robotnicy są 
skłonni strajkować tak długo, dokad 
dyrekcja fabryki nie zmieni swego 
stanowiska. - 


go 


się 


` 


Współczesna technika wykryła te= 


oto potworka, zwanego 


„Pr ardo ż e T C'a. 


Jest to pasożyt, którego nabywacie 
bezwiednie wraz z każdą kupioną 
przez Was t zw. „tanią“ żarówką, 
„Prądożerca” tkwi w nich, opycha 


prądem, pożera zatem Wasza 


pieniądze, nie dając wzamian za to 
bynajmniej więcej świattn. Najnowsza 
zdobycze techniki wykryły 
żercę* i znalazły natychmiast sposób 
. zniszczenia go. 
naprawdę tanie, różniąc się od tak 
zwanych „tanich“, tem, że zużywają 
niewspółmiernie mniejsza ilości prądu. 


„prądo- 


Żarówki Philipsa są 


z 
td 


Z pomocą biednym dzieciom 
musi pospieszyć społeczeństwo. 


Jak już nadmienialiśmy, w związ-hqprawami. Chcąc ułatwić mieszkań- 


ku ze stwierdzeniem ogromnej nędzy 
wśród dzieci robotników, pozbawio- 
nych pracy. w Dąbrowie, jak zresztą 
i w inmych miejscowościach, posta- 
nowiono przedewszystkiem zająć się 
zorganizowaniem pomocy. dla mło- 
dzieży ezikolmej. 

Wydana w tej sprawie przez komi- 
tet ek epraw bezrobocia odezwa do 
epołeczeństwa znalazła. co z uzna- 
niem należy zaznaczyć, żywy od- 
dźwięk, o czem świadczą liczne zgło- 
szenia instytucyj i osób prywatnych, 
reflektujących na dożywiamie u sie- 


bie biednej dizatwy, bądź też dekla- 


rujących ofiar na tem cel. 

Jednakże doświadczenie wykazało, 
iż wydanie odezwy nie jest wystar- 
czające, gdyż wiele osób mie czyta 
plalkatowanych odezw i ogłoszeń, po- 
zatem ludzie ezyblko zapominają 0 
takich rzeczach, wreszcie nie każdy 
ma czas zajmowania się podobnemi 


Jak już donosiliśmy  subsydjum 
województwa na zatrudnienie bezro- 
botnych w Sosnowcu, wynoszące nor- 
malnie około 28 tys. miesięcznie. spa- 
dlo w październiku do około 20 tys. 
zł. Co się tyczy listopada. to nie ro- 
biono nadziei, by na zatrudnienie bez- 
jobotnych wpłynęły jakiekolwiek 
fundusze. 

związku z tem Magistrat sosno- 
wiecki przed dwoma tygodniami wy- 
mówił pracę robotnikom na robotach 
miejskich. Magistrat zatrudniał na 
tych robotach 455 robotników. Robol- 
nicy_ci od dziś zostali bez pracv. 

O ileby magistrat otrzymał sub- 
sydjum. to zatrudniłby w dalszym 
ciągu około 100 robotników przy eks- 
EETEWNENNIEMĘWTNN"I"TZURTTWY PETERTEJ 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
6828 


com «spełnienie obywatelskiego obo- 
wiązku, zwłaszcza, iż w tym wypad- 
ku wszyscy muszą być pociagnięci do 
świadczeń na rzecz pomocy dla bied- 
nej dziatwy, mieszkamia zamożniej- 
szych osób w mieście będą odwiedza- 
li delegaci komitetu z prośbą o przy- 
jęcie dziecka na dożywianie, lub za- 
deklarowamie na ten cel miesięcznej 
składki, ew. ofiarowamie niepotrzeb- 
nej odzieży, bilizny i obuwia. 

Czynność tę rozpoczęto w dniu 
wczorajszym i niewątpliwie praca 
delegatów da poważny wynik, gdyż 
miema u nas ludzi, nieczułych na nie- 
dolę dziecka. 

Oczywista komitet tylko apeluje i 
prosi o pomoc, gdyby jednak spotka- 
no się z wyraźną nieżyczliwością lub 
złą wolą, będzie stosowana presja 
moralna, gdyż na taxi cel nie wolno 
jest odmówić pomocy. 


Przerwanie robót miejskich 


z powodu braku funduszów. 


ploatacji szlaki z hałdy katąrzyń- 
skiej i przy tłuczeniu kamienia na 
SZOSY. 


5, 


Aresztowanie komunistów 
W DĄBROWIE. 


W Dąbrowie została zlikwidowana 
przez policję „komórka“ Związku mio- 
dzieży komunistycznej. W związku z 
tem zostali aresztowani: Jan Mieczysław 
Sułek (5 Maja 20), Wiiadysław Drzaz- 
gowsśki (5 Maja 38) i Ryszard Skiba (He- 
ronimska 8). 

Przy jednym z zatrzymanych, a mia- 
nowicie przy Sułku znaleziono około 4 
kg. różnych odezw komunistycznych, 
przygotowanych do rozrzucenia. 

Aresztowami przyznali się do, winy. 
Wczoraj przekazano ich władzom sądo- 
wym. 


Główny świadek 

W PROCESIE KOMUNISTYCZNYM, 

W dalszym ciągu procesu komuni- 
stycznego w Sądzie akręgowym w So- 
snowcu zeznawał główny świadek oskar- 
żenia J. Kuźnik, który był badany od 
godz. 10 rano do godz. 7 wieczorem. Zba- 
dano również wywiadowców urzędy 
śledczego Fereta, Polaka, Jokiela, współ- 
oskarżonego Adama Szymańskiego, b 
aspiranta policij politycznej Gajewskie- 
go z Zawiercia. Sąd uwzględnił prośbę 
adw. Krzemuskiego w kwestji zbadania 
chorych świadków obrony Kasprzyko- 
wą i jej córki Heleny z Maczek. 

W czasie przewodu sądowego oskar- 
żony Józef Knieja dostał ataku serco- 
wego. pomoc lekarską okazał mu zawe- 
zwamy lekarz miejski dr. Mayer. 

Prawie cały dzień wczorajszy sąd ba- 
dał jeszcze św. Kuźnika, którego zezna- 
nia ujawniają poszczególnie działalność 
komunistyczną każdego z oskarżonych. 

Przewód sądowy pnzeciągnął się do 
późnego wieczora. 


X OGÓLNE ZEBRANIE WSZYSTKICH 
PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH. 
Zarząd Związku pracowników Kas cho- 
rych i instytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych oddział w Sosnowcu zwołuje na 
dzień 29 bm. o godz. 7 wieczorem ogóle 
ne zebranie wszystkich pracowników 
Kasy chorych bez względu na przyna- 
leżność związkową, które odbędzie się 
w Domu ludowym przy ul. Jasnej 26. 
Na porządku dziennym omawiane będą 
sprawy ostatnich obniżek płac indywi- 
dualnych oraz sprawa pragmatyki sluż- 
bhowej. Ze względu na ważność spraw. 
jak pragmatyka służbowa. którą refe- 
ruje selkrełarz zarządu głównego z War- 
szawy. pożądane jest liczne przybycie. 


X O PRZYSPIESZENIE JAZDY TRAM- 
WAJÓW. Od pewnego czasu otrzymuje- 
my coraz liczniejsze skargi na komuni- 
kację tramwajową w Zaglebiu. Skargi 
sę różne, większość jednak dotyczy zbyt 
powolnej jazdy tramwajów. Jest to o ty- 
le słuszne, że linja tramwajowa w wie- 
lu miejscach całkowicie oddzielona jest 
od jezdni, a więkezość trasy przebiega 
tereny niezamieszikałe, gdzie tramwaje 
mogą rozwijać dużą szybkość, Jak wia- 
domo, na zbyt powolną jazdę wpływa 
istnienie dużej ilości przystanków, nie- 
kiedy zupełnie niepotrzebnych, to też 
reorganizacja ich jest rzeczą naprawdę 
potrzebną, gdyż w dzisiejszych czasach 
przejazd 10 klm. wciągu 40 minuł jest 
stanowczo zadługi, co szczególnie odczu- 
waja csoby, nie znoszące jazdy tramwa- 
jem. W każdym razie byłoby rzeczą po- 
żądamą, alby dyrekcja tramwajów zwró- 
cła na to uwagę i poczyniła pewne kro- 
ki w kierunku przyspieszenia jazdy 
tramwajów. 


Tragedja stróża 
huty Milowice. 


W hucie Milowice pracował 
szeregu lat w charakterze stróża pla- 
cowego Mikołaj Proskulin, cieszący 
cie naogół dobrą opinją. 

Onegdajszej nocy, podczas dyżuro- 
wamia Proskulina na placu fabrycz- 
aym skradziono z jednego z wago- 
nów, powierzonych jego pieczy 700 
kg. drutu. Ź 

Spostrzegłszy kradzież, Proskulim 

ardzo się przejął, gdyż groziło mu 
za io eweniualne usunięcie z pracy. 

Nie chcąc doczekać tej chwili, Pro- 
skulin powziął zamiar popełnienia sa- 
niobójstwa. Napisawszy na kartce, że 
popełnia samobójstwo, z powodu popet 
nicnej podczas jego dyżuru kradzie- 
żv. Proskulin odebrał sobie życie wy- 


od|etrzatem z rewolweru w głowe. 


Rano znaleziono na placu fabrycz 
nym zwłoki stróża, a w ubraniu kart. 
kę wyjaśniającą przyczynę šamo- 
bójstwa. 

Jakby dla ironji losu, wkrótąe po 
stwierdzeniu samobójstwa  Proskuli- 
na znaleziono na polu. w pobliżu fa- 
bryki skradziony drut, który porzu- 
cili prawdopodobnie spłoszeni przez 
kogoś złodzieje, 

Tragicznie zmarły robotnik liczył 
49 lat; pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. 

Samobójcza śmierć Proskulina wy: 
wołaia wielkie wrażenie wśród robot 
ników huty. 


6. 


Zuchwałe włamanie 
DO „ŁOWICZANKI*, 


Niedawno otwarty w Sosnowcu sklep 
z nabiałem p mn. „Łowiczavika”, mie- 
£zczący się w nowym domu przy ul. Pił- 
sudekiego 24, obok tunelu zostal onc- 
gdaj okradziony przez zuchwałych wła- 
mywaczy. 

Złodzieje dostali się najpierw do mic- 
szkania właściciela sklepu Kugenjusza 
Kulczyckiego. skąd skradli 340 zł. go- 
tówiką. następnie przedostali się do są- 
siadującego z mieszkaniem sklepu. skąd 
zabrali pięć serów litewskich oraz 74 kg. 
masła, 

Pomimo. że w miejscu tem panuje za- 
zwyczaj ożywiony ruch. złodzieje ulot- 
nili się z lupem, przez nikogo niezatrzy- 
mani, 

Poszkodowany właściciel sklepu obli- 
cza swe straty na 650 zl. 

Z mieszkania fdesy Fiszeł w Sosnow- 
cu (Modrzejowska 49) skradziono nakry- 
cie stołowe, wartości 360 zł. 


X „OBRONA CZĘSTOCHOWY. Ku 
uczczeniu rocznicy 550-lecia sprowadze- 
nia obrazu N. M. P. do Częstochowy 
Związek młodzieży pracującej „Jedność“ 
w Sosnowcu w dniu 1 listopada rb. o 
godz. 19 w sali Zjednoczenia zawodo- 
wego polskiego (Marjacka 1) odegra 
sztukę  relig<historyczną pt. „Obrona 
Częstochowy”, Oryginalne kostjumy. 
nowe dekoracje oraz na wysokim pozio- 


mie postawiona gra amatorów sekcji 
scenicznej Związku, będą wspaniałem 


upiększeniem imprezy. Ceny biletów od 
49 gr. do 1 zł: 99 gr. Część dochodu prze- 
znacza się na kościół w Pogoni. 


X Z KOŁA INSTRUKTORÓW H KA- 
TEGORJI LOPP. W BĘDZINIE. Pre- 
zydjum zarządu Koła zawiadamia człon- 
ków zarządu, że w dniu 50 bm. o godz. 
11 w lokalu Sejmiku odbędzie się posie- 
dzenie zarządu Koła z następującym po- 
rządkiem obrad: odczytanie protokółu z 
ostatniego posiedzenia, sprawa sakole- 
mia w obronie przeciwgazowej, sprawo- 
zdanie kasowe. przyjęcie instruktorów 
Il kat. do Koła instruktorów, sprawy 
bieżące, wnioski. Ze względu na ważne 
aprawy organizacyjne, uprasza się człon 
ków zarządu o konieczne i punktualne 
przybycie na powyższe posiedzenie. 


X OO.NA TO WŁADZE? Piszą nam z 
Czeladzi: W zbankrutowanym banku 
czemieślniczym w Czeladzi dzieją się 
niesamowite rzeczy. Onegdaj wybrana 
przez walne zebranie członków komisja 
lkwidacyjna poprosiła na wspólną kon- 
ferencję zarząd, przyczem doszło tam 
do niebywałej awantury. Zarząd w dal- 
szym ciągu ukrywa część dowodów i nie 
chce wydać ksiąg. O gospodarce w ban- 
ku świadczy fakt ujawnienia Szeregi 
weksli wystawionych in blanco, co jest 
niedopuszczalne, oraz weksli takich, któ- 
re nie przeprowadzone były przez księgi. 

Jeżeli do tego doda się masę weksli 
efałszowamych, na które zarząd udzielił 
większe pożyczki, to niezrozumiałem 
jest, dlaczego dotychezas władze sądo- 
we nie zainteresowały się tą sprawa. 

Poszkodowanym celowo wmawia się, 
że w razie zawiadomienia władz o na- 
dużyciach, mianowany zostamie przymnu- 
sowy zarządca, co pochłonie talkie ko 
szła, iż wszelka madzieja odzyskania 
swych oszczędności zniknie zupełnie. 

Jeszcze raz jednak podkreślamy, że 
aferą w banku czeładzkim winny nie- 
zwłocznie zainteresować eie władze sa- 
dowe. 


X ZASŁABŁ U FRYZJERA. W zakła- 
dzie fryzjerskim dworca kolejowego w 
Katowicach zaniemógł nagle 61-letni Jan 
Bonikowski, zam. w Sosnowcu, przy ul. 
Rysiej 5. Pogotowiem ratunkowem od- 
stawiono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach, 


X KRADZIEŻ W SKLEPIE NA O- 
CZACH WŁAŚCICIELA. Wczoraj ra- 
no do sklepu rzeźniczego p. A. Rączasz- 
ka w Czeladzi wszedł jakiś osobnik i 
widząc w drugiej ubikacji właściciela 
cięgnął rękę do kasy, kradnąc 7 zł. O- 
czywiście, że nie zdążył nawet wyjść ze 
sklepu i został pochwycony. Jest tą Jan 
Sorn, Staszica 20. 


Kronika Zawiereia. 
X Z OBOZU WIELKIEJ POLSKI. W 


dniu 27 bm. odbylo się zebranie człon- 
ków placówki OWP. w Zawierciu. O 
rozwiazanin OWP, w województwie Po- 


„KURJ]JER ZACGHODNY 


znańskiem oraz bieżące sprawy poli- 
tyczne fererował p. Mirecki Leon. Na- 
stępnie omawiano sprawy organizacyjne. 


X ZARZĄD ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH CHRZEŚCJAŃSKICH wzywa 
swych członków do gremjalnego udzia- 
łu w niedzielnych uroczystościach ku 
czci Chrystusa-Króla. Zbiórka o godz. 9 
rano przed lokalem binra, skąd wy- 
marsz ze sztandarem i orkiestrą na na- 
bożeństwo do kościoła. 

X  DOPROWADZENIE DO PORZĄD- 
KU CMENTARZA PRAWOSŁAWNE- 
GO. W Zawierciu znajduje się cmen- 
tarz prawosławny, który w ostatnich la- 
tach, wskutek zubożenia miejscowej 
gminy prawosławnej, był w wielkiem 
zaniedbaniu. W ub. miesiącu zwrócili 


sobota 29 października 1952 roku- 


się do gminy przedstawiciele gminy e- 
wamgelickiej, która nie miała w Zawier- 
ciu cmentarza, a musiała grzebać zmar- 
lych na odalonym o 6 klm. cmentarzu 
w Zawierciu o odstąpienie części placu 
cmentarnego. ża co obiecano dostarczyć 
materjału do ogrodzenia całego cmen- 
tarza. Po dojściu do porozumienia zwie- 
ziono materjał i przystąpiono już do ro- 
bót. przyczem południowa strona cmen- 
tarza została już ogrodzona. Robociznę 
pokrywa Magistrat, który przeznaczył 
do robót przy ogrodzeniu bezrobotnych. 


X ZNACZNA KRADZIEŻ BIELIZNY. 
Struszel Krepsa, zamieszkały, przy ulicy 
Marszałkowskiej zawiadomił policję, że 
skradziono mu ze strychu bieliznę, war- 
tości 1200 zł. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Postępujący spadek obrotów handlowych. 


Obroty handlu międzynarodowego w r. 
1952 uległy dalszemu spadkowi, nawet znacz 
niejszemu, aniżeli w latach ubiegłych. Jeże- 
H wziąć trzy okresy — 1929-50, 1950-51 i 
1951 do sierpnia 1932, to spadek obrotów 
handlu zagranicznego wynosił odpowiednia 
dla Niemiec w roku 1950 w stosunku do r. 
1929 — 16.8 proc, w r. 1951 w porównaniu 
Z 1950 — 26.6 proc, oraz w 1932 w stosun- 
ku do 1951 — 59.9 proc. dla Stanów Zjed- 
noczonych — 27.4 proes 55.2 proc, ji 40.7 
proc, dla Anglji — 25.5 proc. 225 proc. i 
20.8 proc., wreszcie dla Francji — 12.0 proc 
21,5 proc. i 56,9 proc. Tym sposohem dia 
wszysitkich powyższych krajów, z wyjąt- 
kiem jednej Anglji, obroty kurczyły się w 
coraz szybszem tempie. W rezultacie osta- 
tecznym w sierpniu rb. obroty w porówna- 
niu z r. 1929 spadły w Niemczech o 65.5 
proc. (z 2.175.844 tys. do 798,561 tys. mk. 
miesięcznie), w Stanach Zjednoczonych o 
72,1 proc. (z 791,504 do 221,015 tys. dol. mie- 
sięcznie). w Anglji o 48,9 proc. (ze 153,368 
do 78,375 tys. Ł. miesięcznie) i we Francji 
o 57,9 proc. (z 9.029.982 do 5,816,805 tys. 
frs. miesięcznie). Handel Stunów Zjednoczo- 
nych, ucierpial najwięcej, Anglji naj- 
mniej. 

Handel zagraniczny Polski ułegał podob- 
nym zmianom. W okresie od stycznia do 
września r.b. w porównaniu z tymże okre- 
sem r. 1951 obroty zmniejszyły się o 44.9 
proc. (z 2,517,956 tys. zł. do 1,276.464 iys. 
zł), przyczem przywóz uległ redukcji o 
45.4 proc. (z 1.045.502 do 569.977 tys. zł.) i 


wywóz © 44,6 proc, (z 1,274654 do 206,487| d: 


tys. zł.) 

Dla porównania z wyżej przytoczonemi 
krajami lepiej wziąć okres od stycznia da 
sierpnia. biorąc zalem kolejne trzy lata, 
okaże się, że obroty handlu zagranicznego 
Polski w r. 1950 (zawsze od stycznia do 
sierpnia) zmniejszyły się w porównaniu z 
1929 r. z 3,423,812 do 2,775,060 tys. zł., t. j. 
o 18.9 proc. (przywóz o 30,2 proc. i wywóz 
o 4,5 proc. w r. 1931 w porównaniu z 1950 
— z 2,775.060 do 2,058,761 tys. zł. tj. o 25,8 
proc. (przywóz o 50,5 proc, i wywóz o 21,5 
proc.) i wreszcie w r. 1932 w stosunku do 
1931 (styczeń-sierpień) — o 455 proc. przy- 
wóz o 46.2 proc. i wywóz o 44,9 proc. Tym 
sposobem handel Polski uległ tym samym 
ewolucjom, co i tamtych krajów. Spadek 


obrotów odbywał się crescendo į momentu 
zatrzymania się tego spadku dotąd stwier- 
dzić nie można. Jedyna bodaj różnica po- 
lega na tem, że u nas więcej kurczył się 
przywóz od wywozu, wówczas gdy np. w 
Stanach Zjednoczonych w okresie 1929-52 
r. przywóz zmniejszył się o 692 proc. a 
wywóz o 745 proc, w Anglji — przywóz 
o 46.2 proc. wywóz o 55.0 proc. itd. 

Jakkolwiek zatem ze stanowiska bilansu 
platniczego obroty naszego handlu zagra- 
nicznego układały się pomyślniej, aniżeli 
w niektórych innych krajach, to są wszak- 
że pewne momenty, które wzbudzić muszą 
poważne obawy œo przyszłość. Mianowicie 
obroty z wieloma krajami uległy zmniej- 
Szeniu dla nas niekorzystnemu, np. wywóz 
do Amglji zmniejszył się o 42,4 proc. (ze 
189,905 do 109,441 tys. zł.), a przywóz tylko 
56,6 proc. (z 65,041 do 41,205 tys. zł), do 
Austrji — wywóz o 549 proc, przywóz o 
52,4 proe., do Francji o 45,2 proc. i 44,1 
proc. natomiast do Stanów Zjednoczonych 
wywóz o 31,4 proc. i przywóz o 45,1 proc. 
do Niemiec a 50,5 proc. (wywóz) i 55,4 proc. 
(przywóz). Największej wszakże redukcji 
ułegły obroty z Rosją i to w kierunku na- 
der dla nas niepomyślnym, wówczas bo- 
wiem gdy przywóz spadł o 42.9 proc. (z 
17,957 do 10,424 tys. zl), to wywóz zmniej- 
szył się o 90,0 proc. (z 86,419 do 8.622 tys. 
zł.) i poważne saldo czynne w r. 1951, wy- 
noszące 68,182 tys. zł. zmieniło się na bier- 
ne. wynoszące 1,622 tys. zł. 
Drugą cechą niepomyślną naszego han- 
lu zagre wmego w roku bieżącym jest to, 
że wówczas gdy obroty z krajami euro- 
pcjskiemi, dające w wyniku ogólnym sal- 
do stale czynne, zmniejszyły się o 440 
proc. w porównaniu z r. ub. (z 1,759,145 do 
949,682 tys. zl.) to obroty z krajami poza- 
europcjskiemi, których saldo zawsze była 
bierne, tylko o 42,5 proc. (z 299,616 do 
172,996 tys. zl). Tym sposobem w okresie 
styczeń-sierpień w r. 1951 saldo birne obro- 
tów z krajami pozaeuropejskiemi (168,540 
tys. zł.) pochłonęło 47,0 proc. sałdn dodat- 
niego (558,901 tys. zl), gdy w rb. salda 
bierne handlu z krajami zamorskiemi 
(95,712 tys. zł.) dotąd pochłonęło 49,1 proc. 
salda czynnego, otrzymanegę w handlu 7 
Europą. 

ZAK. 


Kronika gospodarcza. 


O ODWOŁANIU OD WYMIARU PODAT- 
KU DOCHODOWEGO. W ostatnim „Dzien- 
niku Ustaw“ ukazalo się  rozpomądzenie 
Prezydenta o zmiamie niektórych postano- 
wień, ustawy o państwowym podatku docho- 
dowym. Zgodnie z tem rozporządzeniem 
przy rozstrzyganinm odwołań i sprzeciwów. 
instaneja odzyolawcza nie jest zawiązana 
ani uchwałą pierwszej jinusłamcji ami też 
wnioskiem przewodmiczącego komisji sza- 
cunkowej i zależnie od stamu faktycznego 
oraz prawnego zatwierdza lub zmienia za- 
skarżoną uchwalę. Jeżeli jednak komisja 
odwolawcza załaiwiając jedmostronne od- 
wołanie płatnika lub skarbowa wladza od- 
woławcza przyjdzie do przekonnia, że po- 
datek wymierzono w kwocie za niskiej, to 
orzeka odrzucenie odwołania i zwraca spra- 
wę pierwszej instancji celem uznpełnienia 
„postępowania wymiarowego. Zapadłe decy- 
zjew instancji odwoławczej wraz z aktami 
spraw przesyła się przewodniczącemu ko- 
misji szacunkowej, względnie władzy skar- 
bowej celem zawiadomienia płatników i 
poczymienia zmian w księdze bierczej. Od 
decyzji isntancji odwoławczej przysluguje 
zarówno płatnikom jak i przewodniczące- 
mu komisji odwoławczej prawo wniesienia 
skargi do _ Najw. Trybunału Administra- 
cyjnego. Wykonanie niniejszego rozporzą- 
dzenia porucza się ministrowi skarbu, Roz- 
porządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłosenia. 

CZY POZNAŃ BĘDZIE APROWIZOWAŁ 
PARYŻ? Podczas pobytu w Pomnaniu w 
ub. miesiącu delegacji m. Paryża. której 
przewodniczył radny p. Maurice Quentin. 
prezes komisji aprowizacji m. Paryża, Iz- 
ba przemysłowo handlowa w Poznaniu 
odbyła z gośćmi franonskimi dluższą kom- 
ferencję, na której przedstawiciel lzby wy- 
głosił szczegółowo opracowany referat do- 
tyczący możliwości aprowizowania stolicy 
Francji przez  ckspont jpołski. szczególnie 
zaś wielkopolski. W dyskusji. jaka nad 
tym referatem się wywiązała ujawnił się 
szereg kwestyj, od których rozwiązania za- 
leży rozwój obustronnie nażadamwah <io- 


sunkow handlowych. Ostatnio Iaba prze- 
mysłowo - handlowa w Poznaniu otrzymała 
z rady miejskiej m. Paryża wiadomość, że 
jej uwagi dot, eksportu środków spożyw- 
czych do stolicy Framcji wzbudziły duże 
zaimteresowanie tamtejszych kół facho- 
wych, szazególnie zaś /kwestja transportu 
żywica i mięsa bitego przez Niemcy. 
NOWY PREZES BANKU HANDLOWE- 
GO? jak domosi „Gazeta Warszawska”, na 
opróżnione przez śmierć śp. Stanisława Ļu- 


bomirskiego stanowisko prezesa Banku 
Handlowego w Warszawie został podobno 
upatrzeny p. |ózef Żychliński, prezydent 


Ziemstwa Kredytowego w Poznaniu. 

3554 ROBOTNIKÓW POLSKICH OPUŚCI- 
ŁO FRANCJĘ W CIĄGU TYGODNIA. We- 
diug oficjalnych damych władz francuskich, 
w czasie ad 10 do 15 bm. wyjechało z Fran- 
cji 354 robotników polskich, którzy utra- 
cili pracę. W tym samym  akresie czasu 
łiczba bezrobotnych we Framcji, pobierają- 
cych zasiłki, wynosiła 251.085 osób. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 28 paźdizernika. 
Dewizy: Belgja 124,10. Gdańsk 175,85. Ho- 


landja 558.80. Londyn 29,50. Nowy Jork 
8,915. Paryż 33,04 — 35.05. Praga 26.40 — 
26.59. Szwajcarja 172,15 — 172.05. &ztok- 
holm 154.00. 


Obroty mniejsze. tendencja niejednolita, 
mocriejsza dla dewiz europejskich, słabsza 
dla dewiz na Nowy Jonk. Banknoty dolaro- 
we w obrotach pozagiełdowych — 8.90 i pół. 
Rube! złoty — 459. Gram czystego zlota — 
5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię- 
dzybankowych: 211.85 — 214,80. Marki nie- 
mieckie (banknoty) w pbrotach prywatnych 
211,40 — 211.15. Fum szterlingów (banikno- 
ty) w obrotach prywatnych — 29.50. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
włana 58,60 — 5800:, Z proc. poż. stabiliza- 
cyjma 54,00 — 34,58: odcinki po 500 dol. — 
55,75 (w proc): 4 proc. poź. inwestycyjna 
serjowa 105.75; 4 proc. poż. imwestycyjna 
96,00 — 96,25; 4 proc. państw. poź. premjo- 
wa dolarowa 50.75 — 50,80 — 50.25; 6 proc. 


poż. dolarowa 35.50 (w proc); 5 proc. kon- 
wersyjma poż. kolejowa 52.0. 

Akcje: Bamk Polski 85.75 — 85,00: Sole 
potasowe 75.00: Codrów 81.00; Starachowi- 
GE 8.25, 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza- 
wa. w handlu huriewym. ładunkach wago- 
nowych. Kursy ustalone na podstawie cem 
giełdowych. 

Żyło Í standard 700 g-l od 16.75 do 17.00 
Żyto II standard 689 g-l 16.50 — 16.75. Psze- 
nica jara, czorwona. saklista 775 g-l 28.00 — 
28,50. _ Pszenica jednolita 742 g-l 27,00 — 
27.50. Pszenica zbierana 731 g-| 26.00 — 26.50 
Owies jednolity 468 g-1 17.25 — 17,75. Owies 
zbierany 458 g-] 16.50 — 17.00. Jęczmień ns 
kaszę 16.00 — 1650. jęczmień brnowarny «< 
wadzę 689 g-l 17.00 — 18.0. Gryka 17.00 -- 
18,00. Proso 18,00 — 19,00. Groch polny z 
workiem 24,00 26.00. Groch Victoria z 
workiem 26600 — 29,00. Peluszika 17.50 
18.00. Rzepak zimowy 48.00 — 49,00. Siemię 
lniane basis 90 proc. 57.00 — 39,00. Komiczy- 
ma czenwona surowa bez grubej kanianki 
110.00 — 150,00. Komiczyna czerwona bez 
kanianki o czyst. 97 proc. 150,00 — 145,00. 
Koniczyna biala surowa 120,00 160,00. 
Koniczyna biała bez kawianiki o ozyst. 97 
proc. 160.00 — 210.00. Ziemniaki jadalne 4,00 
— 450. Mąka pszenna luksus. wym. 40—50 
proc, 45,00 — 50.00. Mąka pszenna 4-0 wym. 
50—60 proc. 40,00 — 45,00. Mąka żyłmia py- 
iowa 1 gat. 65—55 proc. 28,00 — 50,00. Ma- 
ka żytmia siłikowa II gat. po 55 proc. 22,00 
— 2400. Maka żytnia razowa 95 proe. 22,00 . 
— 24,00. Otręby pszenne szale 11,00 — 11.50. 
Otręby pszenne średnie 10.50 — 11.00. Otrę- 
by żytnie 9,00 — 9.50. Kuchy lniane 20.00 — 
20.50. Kuchy rzepakowe 16,50 17,00. Kuchy 
słonecznikowe 42—44 proc. 17,50 — 18,00. 


Kronika Olkuska. 


Przymusowe lądowanie 
TRZECH PŁATOWCÓW, 


Na polach folwarku Owczarnia pod 
Pilicą wylądowały onegdaj nad wieczo- 
rem trzy samoloty wojskowe z 2 p. lot- 
niczego z Krakowa. 

Jeden z dwupłatowców w czasie lądo- 
wania uległ uszkodzeniu śmigi, trzech 
skrzydeł! i kadłuba. Piłoci i obserwato- 
rzy nie ponieśli żadnych obrażeń. La- 
dowanie nastąpiło z powodu wyczerps- 
nia się benzyny i oliwy. 

Nazajutrz po zaopatrzeniu się w no 
wy zapas benzyny i oliwy dwa nieusziko- 
dzone samołoty odleciały do Krakowa, 
a uszkodzony przewieziono autami. 


X ŚWIĘTO CHRYSTUSA-KRÓLA. Ko- 
mitet Organizacyjny obchodu święta 
Ohrystusa-Króla w Olkuszu na porie- 
dzeniu w dniu 25 bm. nchwakił następu- 
jący program święta: dzisiaj. tj. w so- 
botę uroczyste nieszpory z procesją o 
godz. 5 popołudniu. Po nieszporach or- 
kiestra SMP. odegra na skwerku obok 
kościoła przed ołtarzem specjalnie zbu- 
dowanym szereg pieśni ku czci Chry- 
stusa-Króła. Jutro (niedziela) o godz. 7 
rano pobudka z wieży kościelnej, ode” 
grama przez druhów SMP, O godz. 11 eu- 
ma celelbrowana przez ks. kanonika dra 
Frelka z okolicznościowem kazaniem ks. 
Soczawy. Po sumie procesja do ołtarza 
na skwerku, gdzie będzie odmówiony 
akt poświęcenia się Chrystusowi i bło- 
gosławieńsiwo Najśw. Sakramentem. 
Bewpośrednio potem odbędzie się aka- 
demja, ma program której zlożą się: 
przemówienie. śpiewy, muzyka i uchiwa- 
lenie rezolucji przeciwko pornograćji, 
szerzonej w piśmie. kinie, w niemoral- 
nych modach itp. Ołtarz w skwerku bę- 
dzie zbudowany i ozdobiony staraniem 
wszystkich organizacyj katolickich. któ- 
re wezmą udzial w uroczystości ze szłan- 
darami. 


X Z ŻYCIA ŻZPP. i H. Onegdaj wieczo- 
rem odbylo się miesięczne zebranie ol- 
kuskiego oddziału ZZPP. i H., na któ- 
rem załatwiono szereg spraw Organiza- 
cyjnych, oraz omówiono program pra- 
cy na dalszy okres. Poświęcono więcej 
uwagi na zbieranie składek i pomocy 
bezrobotnym kolegom, dla których prze- 
zmaczono narazie deputat węglowy w 
wysokości po 2 korce na rodzinę. Z nie- 
dawno odegranej sztuki „Werbel domo- 
wy“ uzyskano czystego dochodu zł. 44.75, 
które zostały przeznaczone na budowę 
Domu związkowego w Sosnowcu. Nie- 
wielki ten zysk tlomaczy się tem, że 
imprezy nie poparło społeczeństwo ol- 
kuskie, a jedynie pracownicy fabryki. 
Na zakończenie zebrania postanowiono 
wziąć gremjalny udział ze sztandarem 
w niedzielnej uroczystości święta Chry- 
stusa-Króla, oraz w jpoświęcenin Domu 
związkowego w Sosnowcu w dniu % li- 
stopada rb. 


MT. EP. 
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E UB DEER SZ AC HODNI sobofa 29 października 1952 roku. R 


Z całej Polski. 


O BEATYFIKACJĘ KRÓLOWEJ JADWIGI. 

Grono osób Świeckich i duchownych w 
Warszawie podjęło akcję w celu rozpoczę- 
cia procesu beatyfikacyjnego Królowej Jad- 
wigi. Działalność ta, o której poinformowa- 
no właściwe władze kościelne, znalazło już 
nowtórnie wyraz na łamach miesięcznika 
‘Nasza Przyszłość” w artykule Emila Re- 
werpwskiego p. t. na szerokiej podstawie 
ogólno - narodowej, 

WIECE AKADEMICKIE. 

ak donosiliśmy wczoraj w dziale depesz. 
MIES czwartek odhyły się w Warszawie 
demontracje młodzieży akademickiej prze- 
ciw podwyższaniu oplat, Protestacyjne wie- 
ce akademickie odbyły się również we Lwo 
wie, Wilnie i Poznaniu. Wiec młodzieży a- 
kademickiej Środowiska lwowskiego odbył 
się onegdaj przy udziale około 2.500 osób. 
Ogromne wrażenie wywołało przybycie na 
wiec rektorów wszystkich wyższych uczeł- 
ni, którzy pozostali na wiecu do końca. Ze- 
brani uchwalili rezolucję przeciw podwyż- 
ce opłat oraz apel do senatów akademic- 
kich, aby wspólnie z reprezentacja mło- 
dzieży akademickiej zwróciły się do p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o inter- 
wencję. Wiec odznaczał się powagą i mial 
charakter spokojny. Usiłującym zakłócić 
obrady mówcom sanacyjnym i komunistycz 
nym nie zwołono mówić, 

W Wilnie wiec akademicki w sprawie o- 
płat zorganizowała „Bratnia Pomoc* studen- 


PORTA NIGRA W TRIER 


swojej 
zydent 
swoich 


wizyty: — A teraz może pan pre 
zechce jednak coś powiedzieć dla 
amerykańskich przyjaciół? Pade- 
rewski odparł z miejsca: — Niech pan im 
powie, że wygrałem małego szlema. To im 
zrobi przyjemność. W taki sposób znakomi- 
K artysta i polityk wywinął się od wywia- 
u. 


APE EEEE E T 
SOBOWTÓRY SŁAWNYCH LUDZI. 

Czy wiecie, że ktoś zupełnie podabny da 
prezydenta Republik; Francuskiej Alberta 
Lebrun'a ma pod nazwiskiem Delmonta za- 
kład fryzjerski w Paryżu? Że „il duce“ Mus 
solini nazywa się także Fournier i pod tem 
nazwiskiem wykonuje zawód kontrolera 
wagonów sypialnych? Że francuski mini- 
ster wojny Paul Bancour pod nazwiskiem 
prof. Granger uczy historji w liceum Hen- 
ryka IV w Paryżu? że dalej Maurice Che- 
valier, sławny artysta filmowy, istnieje rów 
nież pod nazwiskiem Robillard kelnerem? 
Są to wszystko sobowtóry wymienionych o- 
sohistości. Niektóre podobieństwa są istotnie 
zadziwiające, Pan Delmont ma ogromną 
klijentelę, która imaczej do niego nie mówi, 
jak „Panie prezydencie“... „Pan prezydent 
raczy ogolić mi bródkę*., „Pam prezydent 
będzie łaskaw zrobić mi ondulację wlosów“. 
Pana Delmonta onieśmiela to trochę, nie 
przeszkadza mu jednak podwyższać trochę 
rachunki za „zaszczyt*, Kelnera Robillard 
nieraz już chwytano za połę od fraka ze 
zdziwionym okrzykiem: „Maurice, co to ma 
znaczyć, jesteś w Paryżu, a ja nic o tem 
nie wiem?" 


dentów uniwersytetu im. Stefana Batorego. 
Wiec odbył się w auli uniwersytetu przy 
bardzo licznym udziale młodzieży akade- 
mickiej. Liczni mówcy wypowiedzieli się 
przeciwko podwyżce opłat, Zebrani posta- 
nowili zwrócić się do senatu akademickiego 
z prośbą o przekazanie Ministerstwu rezo- 
lucji, wypowiadającej się za przywróceniem 
opłat akademickich w dawnej wysokości. 

W Poznaniu odbył się wiec w auli uni. 
wersyteckiej. W wiecu wzięło udział prze- 
szło 4.000 studentów. Przez aklamację u- 
chwalono b. ostre rezalucje. Na wiecu był 
obecny rektor uniwersytetu poznańskiego, 
prot. St. Pawłowski Po zamknięciu wiecu 
padło hasło wstrzymania się od 'pójście na 
wykłady, Zebrani solidaryzowali się przez 
aklamację z tą propozycją, a następnie u- 
dano się chodnikami na główne ulice Pozna- 
nia, wznosząc okrzyki na rzecz autonomiji 
uniwersyteckiej oraz na cześć obozu naro- 
dowego. Na placu Wolności policja 'przystą- 
piła do rozpraszania manifestantów, przy- 
czem kilka qęsób aresztowana. Po parugo- 
dzinnych manifestacjach młodzież rozeszia 
się w spokoju. 
SPRAWA ZDJĘCIA KLĄTWY Z MAZEPY. 
Posłowie rusińscy z Wołynia zwrócili się 
do władzy cerkiewnej z prośbą o zdjęcie 
klątwy z hetmana Mazepy, rzuconej nań w 
obecnaści Piotra Wielkiego w czasie, gdy 
Mazepa połączył się przeciw Piotrowi z kró- 
lem szwedzkim Karolem XJI. Synad Cerkwi 
prawosławnej w Polsce odmówił prośbie 
posłów rusińskich, motywując to brakiem 
kompetencji i nie pozwolił na odprawianie 
nabożeństw żałobnych za duszę Moreny 
Fakt powyższy wywołał oburzenie wśród 
Rusinów. 

PO OGŁOSZENIU AMNESTII. 

Onegdaj zwolniono z więzień warszaw- 
skich kilkaset osób, które skorzystały z do- 
brodziejstwa ogłoszonej amnestji. Więźniów 
zwolniono z więzienia Mokotowskiego. Z o- 
gólnej liczby uwięzionych tam 328 osób, 
zwolniono 74. Z wiezienia Mokotowskiega 
ma być zwolnionych ge 8 więźniów po 
dokonaniu pewnych formalności. Z więzie- 
nia przy ul. Daniłowiczowskiej zwolniono 
220. Z dobrodziejstwa amnestji skorzystało 
również kilku dziennikarzy, którzy zale- 
dwie przed kilku dniami zaczęli odsiady- 
wać karę: Są te redaktorzy odpowiedzialni 


najpiękniejszy zabyiek starorzymskiej architektury w Niemczech, grozi zawaleniem 
się, wobec czego władze wstrzymaly ruch uliczny przed łukami bramy. 


Rozwój harcerstwa polskiego 


na Śląsku w Czechosłowacji. 


„ Początek harcerstwa polskiego naji 1 poranek, W następnych latach 
Śląsku. Cieszyńskim przypada na|zreorgańizowanie systemu pracy 
rok 1942, w którym została założona|przy Głównej Komendzie pozwala z 
przez profesorów gimnazjum w Or-|sukcesem przeprowadzać wszelkie 
lowej I męska drużyna. Już pierwsze |organizowane imprezy. - 

kroki wskazywały na to,że organiza-| O dobry rozwój polskiego ruchu 
cja tej drużyny stanie na wysokim | harcerskiego troszczy się 8 referatów 
poziomie i będzie związkiem poteż-| wtworzonych przy Głównej Komen- 
nej idei harcerskiej na tutejszym te-|dzie harcerskiej. Obecnie Związek 
renie. Młodzież starsza powołana do| Harcerstwa Polskiego w Czechocło- 
wojny światowj musiała niestety w|wacji liczy około 700 członków w 
roku 1914 |pozosiawić zapoczętą pra-|wieku od 9 do 50 lat, rekrutujących 
cę, generacja zaś młodsza nie mogła|się z różnych sfer młodzieży polskiej 
podołać ciężkiemu zadaniu w następ-|na Śląsku. Oprócz drużyn męskich 
stwie czego ruch harcerski na Ślą-|rozwijają się również drużyny żeń- 
sku Cieszyńskim od roku 1915 po-|skie. które w liczbie 24 podlegają 5 
woli słabnie. hufcom. Liczba członkin wynosi 620 

Zaledwie ucichła zawierucha woj-|w wieku od 9—32 lat. 

ny światowej, młodzież 'polslka po-| Organizowanie imprez harcerskich, 
nowmie staje do szeregów wojsko- | 


urządzanie  przedeiawień amator- 
wych, by bromić przed wrogiem za-|skich. wieczorków i herbatek przy- 
grożonej ziemi Śląskiej. Dopiero u-|ncsi harcerstwu mietylko korzyści 
kończenie walk © ziemię ojczysta| materjalne lecz także umoralnia w 
pozwala harcerzom polskim w Cze-|wysokim stopniu młodzież harcerską. 
<hosłowacji wziąć się do nowej pra-|odciągając ją od wpływów czy na- 
cy intensywmej. Powstaje mianowi-|łogów, szkodliwych dla ducha i cia- 
cie w r., 1924 — 22 nowych drużyn|ła. Dotychczasowa wzorowa gospo- 
harcerskich, których liczba człon-|darka Głównej Komendy harcerstwa 
ków wynosi 492. W roku 1927 urzą-|polekiego w Czechosłowacji stanowi 
dzono 18 odpraw harcerskich i jedno- 


a pewnę rękojmię, iż harcerstwo pol- 
dniową ogólną xewję wszystkich har-|skie ma Śląsku Cieszyńskim, które li- 
<erzy polskich w Czechosłowacji. 


oy dziś przeszło 1.300 członków i 
Organizowano nadto wycieczki kra-|człomkin, rozwijać się będzie i w 
joznawcze, kursa dla drużynowych 


przyszłości pomyślnie nietylko ilo- 
2 festyny, kilka wieczorków, 1 ballściowo ale i jakościowo. 


PROGRAM RAD JOWY 


SOBOTA 29 PAŻDZIERNIKA 1952 ROKU. 

1150 Komunikat meteorologiczny — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej — 
1210 Koncert z płyt gramofonowych — 15.05 
Komunikat gospodarazy — 13.10 Kommikat 
metorologiczny — 15.15 Poranek szkolny — 
15.40 Komunikat gospodarczy — 1550 Wia- 
domości wojskowe i strzeleckie 16.00 
Słuchowisko dla młodzieży pt.: „Nad sre- 
brną ikwą4 — nad szarą Sekwaną” (obrazki 
z życia J. Słowackiego) w opracowaniu 
Marji owa — 1625 Dr. Kazimierz 
Dobrowolski: „Kutura polska na Śląsku w 
XVII i XVIII wieku“ — 16.40 „Kryzys a ko- 
bieta jako konsumentka* — wygł. Wacław 
Kaczkowski 17.00 Skrzynka pocztowa 
Cioci Heli dla dzieci — 17.25 Kamcert popo- 
łudmiowy — 1800 Muzyka lekka — 1855 
Henryk Kapiszewski: „Wyniki harcerskiej 
propagandy zagranica* — 19.15 Rozmaitości 
— 19.50 „Na widnokręgu — 20.00 Muzyka 
lekka. W przerwie: wiadomości sportowe 
— 2205 Koncert Chopinowski w wykona- 
niu Józefa Smtdowicza — 22.40 Feljeton pt.: 
„Jarmanki paryskie" wygł. p. Marjan Hen- 
zel — 2255 Komunikat meteorologiczny — 
25.00 Muzyka taneczma. 


POKWITOWANIE ©FIAR 


użożomych hkczpaźrednia w Adrainistracj? 
„Kurjera Zarhodniego”. 

Ks. Proboszcz Jankowski składa zł. 500 — 
(trzysta) na biednych do dyspozycji T-WA 
PAŃ MIŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO PARAFJI SOSNOWIECKIEJ, 
wręczone Mu do Jego dyspozycji, prze? Ko- 
mitet Obywatelski przyjęcia Ks, Probosze 
cza. 

Wychowanki klasy 8-mej z racji Imienin 
Wychowawcy D-ra Profesora Pasierbińskie- 
go składają na dożywianie biednych dzieci 
(przeznaczono NA T-WO PAŃ ŚW. WIN- 
CENTEGO A PAULO) zł. 20 (dwadzieścia). 


BRENJERNECEBWAREE HB 
PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 


„Gazety Warszawskiej”, „Robotnika“ i żar- 
gonowego pisma socjalistycznego, Z więzie- 
mia śledczego przy ul. Dzielnej, t. zw. „Pa- 
wiaka*, zwolnionych zostało kilkadziesiąt 
osób. 
SZPITAL DLA UMYSŁOWO CHORYCH. 
W przyszłym tygodniu otwarty zostanie 
10 z rzędu okręgowy szpital dla umysłowo- 
chorych w Chełmie w woj. Luhelskiem, 0- 
bliczony na 1.000 chorych. Nowy zakład 
przeznaczony będzie dla woj. Lubelskiego 
i Wolyńskiego 


dał się do 


pewnego 
|z Polski. 


Jak Paderewski uniknął wywiadu? 


Jak podaje „London Evening Standart*,| rza twarz Paderewskiego rozjaśniła się: — 
przed samym wyjazdem Parerewskiego do| Pan gra w brydża, nieprawdaż? — zapytal. 
Europy pewien dziennikarz amerykański u- 
jego siedziby, 
prosić o wywiad. Zastał go w towarzystwie 
doktora oraz jednego z przyjaciól 
Na widok wehodzącego dziennika- 


zamierzając g0 


rów. Kiedy partję wreszcie 


— Tak? A więc spadł pan z nieba. I Amery- 
kanin, zamińst żeby robić upragniony wy- 
wiad, musiał zasiąść do długiej serji rob- 


dziennikarz powrócił do właściwego 


P. T. PRENUMERATOROW 
0 REGULARNE WPŁACENIE 


prenumeraty za LISTOPAD DI. 


na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553 


Wydawnictwo 
39 »Kurjera Zachodniego“ 


ukończono. 
celu 


emren a EECC IG AZER EZ KEY aia i E n aa a ln E AE SEES Y ONE BEI WZT OKE A ESTA S at SE EEN | 


CHARLES B. STEPHEN: 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 

65 == Ra 

Julja spojrzała. I zobaczyła coś dziwnego. 
W perspektywie długiej, natłocznej. miejskiej uli- 
cy strzelał w górę nagle las wysokich masztów, ry- 
sujących się czarnemi sylwetkami na tle wygwie- 
żdżonego nieba. Wyglądało to tak, jakgdyby ktoś 
we śnie przeniósł się z wielkiego miasta w całkiem 
inny krajobraz. . 

+ Co to? spytaał Julja, è f 

— To starmy port marsylski. Caly jego. urok 
polega na tem właśnie, że „wybucha“ tak _niespo- 
dzianie w środku wielkomiejskiej ulicy. Pójdzie- 
my tam, jeżeli pami się nie obawia. | 1% 

Doszedłszy do Starego Portu, skierowali się 
na prawo. Przechodzili pnzez placyki, wysadzane 
latanami, w których ozarnym cieniu dnzemały 
lib ezaiły się jakieś skulone postacie; mijałi hała- 
śliwe, zionące krzykiem i zapachem alkoholu wej- 
śca do barów, oddzielone od ulicy zasłoną z drew- 
nianych paciorków; w głębi tych karów drzemały 
ma. iemi metalowemi bufetami stare kobie- | 


ty, najczęściej mulatki, o ciężkich piersiach i chci- 
wem spojrzeniu, a przy: stolikach olbrzymi murzy- 
ni zapijali swą tęsknotę za daleką egzotyczną oj- 
czyzną, albo całkiem już pijani marynarze. tnzy- 
mając w objęciach przygodne towarzyszki, wy- 
krzykiwali jakieś niezrozumiale wyrazy w swym 
ojczystym języku; zagłębiali się w ciasne szyje 
portowych uliczek. w których przepastnych sie- 
niach czuć często krew i zbrodnię i, nad któremi 
z okna do okna zwisają w dzień i w nocy płachty 
suszącej się bielizny. 

— Tu zaczyna się dzielnica, zwana dzielnicą 
miłości — powiedział cicho malarz. — Jeden obok 


| drugego stoją domy, oznaczone błaskiem czerwo- 


nych latarni, a w domach tych półnagie dizewczę- 
ta, przewieszone przez okma, kuszą marynarzy. 
Na chodnikach tych ulic siedziały pojedyń- 
czo i grupkami: dziewczyny, niekiedy obnażone do 
pasa, śmiejąc się dwoma rzędami białych zębów. 
J a Chodźmby stąd: to straszne — szepnęła 
ulja. 

Nie wiedziała czemu, ale słowo .„mitość“, wy- 
mówione tutaj, w tych plugawych zaułkach, 
wstrząsnęło nią boleśnie. 

„Cóż mnie to zresztą obchodzi?*, pomyślała | 
zaraz potem. ..Pnzecież dla mnie miłość skończyła 
się już raz na zawsze. Został obowiazek, praca, ale 


tamto? ". 

Gdy wydostali się na ludniejsze ulice, gdy 
na nowo zagarmęło ich światło i gwar, Michał Gom- 
dawa rzekł, nie wypuszczając ramienia Julji: 

— Tak, Marsylja jest strasznem, bazlitosnem 
miastem. Wydaje mi się, ilekroć przechadzam się 
nad czannemi wodami Starego Portu, że gdybym 
tu został kiedy sam i opuszczony, i nagle zachoro- 
wał, wrzuconoby mnie do tej czarmej wody tak sa- 
mo bezlitośnie, jak topią tu dziesiątkami chore psy 
i małe bezbronne kaciaki. Gdy człowiek samotny 
przyjedze do Marsylji, tem mocniej odczuwa swą 
samotność... 

Julji żal zrobilo się tego człowieka, dla któ. 
rego od pierwszej chwili poczuła wiele szczerej 
sympatji. Oddawna już nie rozmawiała łak szcze- 
nze z nikim tak subtelnym, cichym i smutnym. 

+ Ozłowiek właściwie zawsze jest sam, sam 
z sobą, panie Michale — powiedziała cicho. — Im 
więcej żyjemy, tem bardziej możemy się przeko- 
mać, że gdy nawet miewamy niekiedy złudzenie 
wspólmości z jakąś inną ludzką istotą. okazuje się 
Sj że właśnie i wtedy byliśmy tylko sami 
z soba... 


D. c. n. 


z. 


„EDEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 


ZE SPORTU. 
Polska — Italja 0:3 (0:2). 


Mczoraj wasza reprezentacja pilkar- 
ska rożegrała mecz we Włoszech. w 
Neapolu z reprezentacją Wloch poln- 
xlniowo - środkowych. Mecz zakończy! 
się porażką naszych piłkarzy w stosun- 
ku .0:5, Podczas calej gry padał deszcz. 

Zawodom przyglącało się 8000 osób. 

Drugie spotkanie odbędzie się w nic- 
dzielę w Genui. 

SENSACJA SPORTOWA W ZAGŁĘBIU 
K. S POLICYJNY — K. S. ŚLĄSK 
Na wadchodzącą wiedzielę tj. 50 bm.. Po- 
lievjny Klub Sportowy przygotowuje dla 

zwolenników sporiu miłą niespodzianke. 

W dniu tym. na stadjonie P. K. S. przy 
zbiegu ulie Aleja i Memiuszki Sosnowo 
rozegrane zostaną zawody towarzyskie me- 
dzy drużynami Policyjnego K. S. a K. S. 


„Śląskś 2 Świętochłowic. leaderom Tigi 
śląskiej. R. S. ysk“ przyjeżdźa w swym 
skladzie. w kiórym znajdu- 


najsilniejszym 
je się pięciu reprezentacyjnych graczy Pol- 
ski Zachodniej. 

Nie wąłpiimy. że drużyna Poli 
S.. która w ubiegla niedzielą wykazała swą 
wysoką klasę i pokonała twardy zespół 
P. K. 5. Katowice. tym razom również god- 
nie zaprezentuje sport pilkarski Zaglobia. 

Zawody roypoczynaja się o godzinie 14.30. 
Poprzedzone one zostaną zawodami pomie- 
dzy K. S. „Czarni“ 1, a rezerwą Policyjne- 
go K. S. 


ROZGRYWKI W KOSZYKÓWKĘ. 


` Wczorj na boisku „Sokola w Niwce od- 
były sic zawody koszykówki. W pierwszem 
spotkaniu zespół seminarjun męskiego w 
Mysłowicach pokomu zespół S. M. P. Niw- 
ka w stosunku 15:6, Gra naogól bardzo ka- 
dna i interesu jąca. pomimo przewagi mysło- 
wiczan. Następnie drużyna seminarjum ro- 
zegrala spotkanie z Iarcerzem. wygrywając 
w stosimku 8:0, Grę w porównaniu z po- 


juego R 


przednią, cechowała brutalność i sędzia 
Zmuszony był często udzielać upomnień 
graczom .MHarcerza”. Sędziował b. dobrze 
p. WI. Baran. 
PAŃSEWOWA ODZNAKA SPORTOWA 
(Po O. S$). 


Komisja W. F i P. W. w Dąbrowie Gór- 
niczej przypomina, że od dnia 5 do 10 listo- 
pada włącznie organizuje próbę sprawno- 
ści fizycznej o P. O. S, na stadjomie przy 
ul. Konopnickiej od 9 — W i ed godz. 14—16 
w dniu powszednie i niedzicle, Ubiegać się 
mogą o P. O. S. wszyscy mieszkańcy m. 
Dąbrowy Górniczej nieposzlakowanej prze- 
szłości obojga płci od lat 15 do późnej sta- 
rości, Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliż- 
szych informacyj instruktor W. P. L. Stan- 
ibiewicz w lokalu Komisji W. F. (Magistrat) 
w dmiach 5L ban, 2, 5 i 4 bistopada od godz. 
12-ej do 15-ej. Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że został uruchomiony zimowy 
ośrodek w. f. w sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej Nr. 5 przy ul. Konopnickiej. 
Ćwiczenia odbywają się we wtorki i ozwant- 
ki od godziny 18 — 20-ej. Niezaawansowan; 
kandydaci i kandydatki, którzy chcą zdo- 
być F. O. S. zechcą zgłosić się na ówiczania 
do ośrodka w celu nabycia sprawności Fi- 
zycznej do uzyskania P. O. 8. 


KINO 


„ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ 
DZWIĘKOWE KINO 


„PALĄCE? | 


W SOSNOWCU. 


DZIS! 


„KURJER ZACHODNI" sobcła 29 października 1932 roku. 
e Na ZA 


W roli tytułowej najpiękniejszy i 
najzgrabniejszy mężczyzna świata 


Hotele w wagonach sypialnych 


Dla narciarzy szwedzkich rozpoczął się 
już sezon sportu narciarskiego, korzystają 
więc z każdej sposoimości, aby go użyć da 
„woli. Jednym z najułubieńszych punktów 
zbotnych narciarzy sawedzikich, jest miej- 
zcowość Storlien, w prowincji Jemflandn, 
ale amatorów sportu narciarskiego Szwe- 
cja posiada takie zastępy, że hotele w 
Storlienie nie są w stanie pomieścić wszyst- 
kich gości, naplywających tam w niedzie- 
le i święta. Zauważyły to usłnżne koleje 
państwowe i zaradziły brakowi powyższemu 
przez wysyłanie do Storlienu znacznej licz- 
by wagonów sypialnych, które pozostają na 
miejscu i w których mogą nocować narcia- 
rze, nie znajdujący miejsca w hotelach 
miejscowych. Taki nocleg w wagonie sy- 
pialmym, zamienionym na hotel, kosztuje 
5 koron szwedz. dla osoby, zajmującej pól 
przedziału dla siebie, albo 2 i pół kor., je- 
żeli ówie osoby korzystają zpolewy prze- 
działu. W ciagn zimy ubieglej stało w Stor- 
lienie 55 wagonów sypialnych. w których 
znajdowalo nocleg po 650 osób dziennie, 
Co się tyczy pożywienia, to turyści znaj- 
dują je w hotelach miejscowych, zaopatrzo- 
nych pod tym względem obficie, 


Dr. Wiktor S$tałowski 


Katowice — Pocztowa 10. 


Lekarx specj. chorób skórnych wenerycznyeh i 

kosmetyki lekarskiej ordynuje w sezonie jesien- 

nym 9—1 i 5—8. Naświetlanie - Bezoperacyjne 
leczenie żylaków. 


ERS AA 
H CHRYZANTEM 
| 


| B. SKIBA 
DĄBROWA GORN. 


UL. DĄBROWSKIEGO L. 15. 
6820 


Rzszzżsizzzszz 


PROSZEK, 
imr KOGUTEK 

TOETS 
USUWA HA JYPORCZYWSZY. 


FH) BÓL GŁOWY. 


| 
PES ; K 

Chogo nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM" | 
„Migrena-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale + 
nych opakowaniach Gąseakiego, znanych od lat trzy: | 


dzłestu. Przy zakupnie proszków u „Kogutkiem* „Migre* 
na-Nervorin" zwracajcie uwagą na opakowania i odrzu- 
tajcie uporczywie nolacane p: dząco do nae 
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 prosrków 
| pudełka 75 zrowzy. 


; Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanow g 

dnošść, ać „KOGUTEK* „MI- 
| BŁ ERGAN Diem W Jay 
È po 20 tabletek w.pudełku. Cena zł. T A jcie tae 
w oryginal- 


letek „Kogutek-Migreno-Nervesin' 
nom opakowaniu Gąseckiego. - 


6651 


Dziś gigantyczny film W. S. Van Dyk'a 


CZŁOWIEK MAŁPA 


JOHNNY WEISSMULLER 


Film wyświetlany będzie tylko na seanse. Początek l seansu o godz. 4-ej popoł. Bilety ulgowe i passe-partout nieważne, 


MEI ZEE POZ Z) DZZOEE LZZAU RZE BOA (RBA GTE | CZE | WE CRA O RCW I RE | WW | GZW GO ZAW Z 
- jl 
Ą y 

d 

EJ 


Komisja _ Likwidacyj- 
na Kasy Pożyczkowo- 
Oszczędnościowej (Ka 
sy  Przezorności) — 
Urzędników i Maj- 
strów M. 7. G. H, 
stosownie do $ 52 sta- 
tutu. niniejszem zawia 
damia. że w dniu ti 
listopada 1952 r. o go- 
«zimie '19-ej w Kasy- 
nie fabryaznem przy 
ul. Francuskiej w So- 
snowcu, odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


z następującym po- 
ræądkiem obrad: 1) 
Zagajenie i wybór pre 
zydjum. 2) Zatwier- 
dzenie projektu po- 
dzialu sumy z bilansu 
Modrzejowskich Za- 


ikladów Górn.Hutu.. |. 
Sp. Ake. z roku 1925. 
Równocześnie Komi- 


sja Likwidacyjna za- 
wiadamia, że w myśl 
$ 55 — członek Kasy 
rozporządzać może nie 
więcej, jak dwoma 
głosami, jednym 
swoim i drugim za- 
stąpczym przez polc- 
cenie oraz, że w myśl 
$ 57 statutu, w razie 
nieprzybycia na zebra 
nie więcej, jak polo- 
wy członków Kasy. 
zebranie z tym samym 
E rządkiem obrad od- 
będzie się w tymże 
samym lokalu w ty- 
dwień później. t-j. 
dnia t8 listopada 1932 
r. i będzie omo pra- 
wamocne bez względu 
na ilość obconych. 
6851 


LOKALE 


POKÓJ 
umeblowany odmajmę 
inteligentnej  pami(u) 
z utrzymaniem lub 
bez, w śródmieściu. 
Telefon 6-04, 6853 


25 ZŁ. POKÓJ 
umeblowany, swoboad- 
ny, Światło elektrycz- 
me. Staropogońska 16 
u dozorcy. 685 


MIESZKANIE 
umeblowane, 2 poko- 
ie, przedpokój w śród 
mieściu Sosnowca do 
wynajęcia na biuro. 
Telefon 6-04. 6854 


DZIS OSTATNI DZIEN! Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe arcydzieła H.H. Ewersa p.t. 


STUDENT Z PRAGI 


W roli tytułowej CONRAD VEIDT w pozostałych rolach Agnes kr. Esterhazy i Werner Krauss. 


KONGRES TANCZY 


| BETA Warszawska 2. (CAR ALEKSANDER I-SZY) 


Cennik ogłoszeń: 


SOSNOWIEC: Redakcja. Piłsudskiezo Nr. 
A 


i 


Nr. 332, 


Film bardziej atrakcyjny 
niż „TRADER HORN*, 


„Ogłoszenie o upadłości. 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu w Wydziale Handlowym wyrokiem 
z dnia 19 października 1952 r. postanowił: ogłosić upadłość firmie 
Rubin Dafner w Będzinie. ul. Czeladzka Nr. 2. termin otwarcia 
upadłości oznaczyć początkowo na dzień t6.VIL 193% r, zamianować 
Sędzią Komisarzem masy upad'ości Sędziego Handlowego L. Rubin. 
lichta, zaś kuratorem Ignacego Wolińskiego w Będzinie, opieczę(w- 
wać majątek į księgi upadłej finmy; wyrokowi nadać rygor tym- 
czasowego wykonania. 

, Jedmocześnie Kurator masy upadłości zawiadamia, że Sędzia Ko. 
misarz wyznaczył termin zebrania wierzycieli dła wysłuchania spra- 
wozdamia Kuratora i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowe- 
go na dzień 5-go listopada 1952 r., godz. 12 w Sądzie Okręgowym | 
w Sosnowcu. | 

Wierzyciele i dłużnicy upadłej firmy winni domieść o swoich | 
należnościach Kuratorowi luh Wydziałowi Hamdlowemu Sądu Okre- 
gowego za okazaniem tytulów. < 


Kurator masy upadłości j 
(—) IGNACY WOLIŃSKI. 
Będzin, ul. Sączewiska Nr. 9. 


POKÓJ fm Sm o A CS O O 


umeblowany wynaj- TANIE ŹRODŁO T 


mę inteligentnemu pa 
materjałów piśmiennych 


ńu, Mościakiego 19, — 
w Sklepie Polskim 


m. if parter od 2—6. 
6822- 
w Będzinie Małachowskiego 7 


POKój 
umeblowany z utrzy- 
maniem dla inteligent 
nego pana do wyna- 


jęcia YA pa śród- Ceny zniżone 
ZERO Ge od 10 — do 20 procent. 
b] 


POSADY 


i PRACE W PRZY WOEŃ.. SH 
BÓLE GŁOWY _ 

Pzż UL } usuwa 
od 1 Wstopada pomoc-| | 2 
nika handl. branży| 4 s 


kolonjalmych i 


tow. 
krótkich. Alojzy Ko- 


libacz, Łaziska Gór 
6853 

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


4 grosze za 1 wyraz 


| 
Ń RCW 


ALE KOMIECZNI 
Z TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 
je 


KSIĄŻKĘ 


wojskową wydaną UNIEWAŻNIAM FORTEPIANY 
przez 4 dyw. art. kon-| kwit na pieniądze peł-| pianina inne instru- 
nej w Suwałkach zgu-| nej wartości wydamy| menty naprawia, stroi 
bil Józef Mielczarek.| memu synowi przed|8 zł, fachowiec Cen- 
6806] rokiem 1920; będąc} taus, tel. 10-22 Sosno- 
"zi zaje i w | wiec. 6064 
uszkkowie . wysłałem | mammann 
ROZNE Z pgety Alk po- 
"a | wiat Słupedki do So- 
Syndyk ostateczny maj 379WCA, „BAZIE O WŁOSÓW 
? A) “fokal, Wincenty Kożź- 
sy upadłości Oskara aki 6852 A 
Pinhoma adw. Łasz- | Tome wypadanie, łupież, y: 
czyński zawiadamia, NAJWIEKSZY sienie usuwa „Esen- 
że sprzedaż z publioz- WYBÓR cja Chino wod 
nej licytacji towarów | najrozmaitszych Chmielowa” i „My- 
6j należących do masy] sprzętów domowych || dło Cin tim oimn 
odbędzie się dnia 2 li-| nowych i używanych Chmielowe (2 Ko- 
stopada b.r. o godz.| znaleźć można tylko|| gutkiem) Sprzedają a- 
10-ej w lokalu kan-|w Centralno - Uni-|| pteki i składy aptecz- 
celarji adwokała Lasz] wersalnym składzie || ne. Główny skład, Ap- 
czyńskiego przy ul.| mebli B. Błotniew-|| teka Gąseckiego ul. 
Dęblińskiej 1, I] p. |ski, Sosnowiec, 5 Ma-|| Freta Nr. 16. SFF 


6558" ja z. 6850 


W NIEDZIELĘ PREMJERA 
głośnego filmu 


CZŁOWIEK 
KTOREGO ZABIŁEM | 


ti 


_ ANONS: Od 31 b.m. 


W rolach głów- = 5 E 
„Buster się żeni” 


nych: LILJANA 
HARVEY, LIL 
DAGO VER, 
Bernard Armand 
i Henry Garat. 


Wkrótce potężny film 
„Dusze na torturach* 
czyli „NIEPOTRZEBNA”. 


Wiersz milimetrowy jednojamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 grą za tekstem 20 A 


Oyłoszenia mime do 20 wyrazów 10—30 gr, za 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych daknmentach i poszukiwaniu 
z układem tabelarycznym o 25 proc, 
Ogłoszenia fantazyjne 50 
ganie pomi eTa 
iego“ nieza 
sw Sosnowcu. 
FILJE: Będzin, Malachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
aL Krótka íí. Tel. 202, — Zawiercie, 3go Maj 


Ogłoszenia 

25 proc, drożej 

a terminowy SE oraz 
awnictwa urjera 

Karier: Zachodni” 

4 TeL Nr. 64 Skrytka pocztowa 62. 

4 Tel 73. 


każdy wyraz, powyżej 20 wyrzzów 


Zagraniczne 100 proc. 
„ droższe Szerokość $ 
loszeń Administr: 

Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje 


20 — 60 groszy za każdy wyraz ad pacz SU 
acy po 4 grosze za wyr. 
ż numerze niedzi 
1 przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 

nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z n, A 
finansowe ydawnictw 


z. 
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